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8-me posiedzenie Seimta
Warszawa, 28. 2. (PAT) Po referacie sena*

tora Żaczka (BBWR) Senat przyjął bez dysku,
aji w brzmieniu sejmowem nowelę do ustawy
o monopolu spirytusowym.

Następnie Izba przystąpiła do noweli o

ustawy o opodatkowaniu cukru. Sprawozdaw.
ca senator Żaczek zaznaczył, iż ustawa ma na

ceiu opodatkowanie cukru poza kontyngen*
tem. Nie wpłynie to na cenę cukru w kraju.
Ma natomiast na celu wstrzymywanie impor*
tu cukru z Gdańska. Referent wnosi o przyję*
Cie noweli bez zmian. W czasie dyskusji se,

nator Głąbińskl polemizował z senatorem

Karłowskim, poczem Izba przyjęła nowelę bez

zmian.

Senator Żaczek referował następnie projekt
ustawy o funduszu eksportowym. Równowagę
można osiągnąć przy pomocy wzmożonego
eksportu. Utworzenie funduszu nie obciąży
budżetu. Głównem źródłem jego mają być
zawarte pożyczki udzielone w ubiegłych la*

tach, które oblicza się na 60 miljonów zł.

Senator Gross wypowiada się kategorycz*
nie przeciwko ustawie, która — zdaniem jego
— Jest dalszem faworyzowaniem przedsię*
Morstw eksportowych.

Senator Pepłowski oświadczył, iż ustawa

jest nie tylko potrzebną, ale szkoda, że zja*
w ils się zbyt późno. Po końcowem przemó*
wieniu referenta senatora Żaczka przyjęto
ustawę w brzmieniu sejmowem.

Podhom. redakctnna
Paneuropg gospodarcz.

Ptayż, 28. 2. (PAT.) . Na wćzorajszem po
siedzeniu komitetu do spraw zbytu zboża przed
stawieiel Jugosławii wypowiedział się na rzecz

wprowadzenia ta ry f preferencyjnych. Przed
stawiciel A u s trji oświadczył, że nie można

wprowadzać systemu preferencyjnego bez zgo
dy wszystkich państw, mogących się powołać
na klauzulę największego uprzywilejowania.
Delegat francuski podkreślił, że byłoby pożą-
danem, aby państwa europejskie przybyły na

konferencję rzymską, tworząc niejako jedno
lity fro nt. W razie wejśeia na drogę systemu
preferencyjnego przedstawiałoby to znaczne

trudności. Przedstawiciel Ita lji domagał się,
aby przedstawiciele konferencji rzymskiej nie

uchwalali rezolucyj zbyt wiążących. Przedsta
wiciel Polski p. Sokołowski podkreślił, że po
łożenie państw Europy środkowej i wschodniej
wymaga zarządzeń nadzwyczajnych, Delegat
francuski wyraził opinję, że w związku z kon
ferencją rzymską nie należy dążyć do utwo
rzenia wspólnego frontu państw europejskich
na rzecz systemu preferencyjnego, natomiast

wszystkie państwa mogłyby się starać dopomóc
krajom potrzebującym środkami bardzo różno
rodnymi. W zakończeniu posiedzenia powołano
do życia podkomisję redakcyjną, do której
weszli de1.gaci Niemiec, Jugosławji, Austrji,
Szwajcarji i jako przewodniczący Franęois
Poncet. Zadaniem tej podkomisji będzie przy
gotowanie sprawozdania, które kom itet przed
stawi komisji studjów u nji europejskiej.

Niemcu eta
na ariiflfułp agrarne

Csp zsaów ggp r.ickorzpSi
PoSsHS m

Berlin, 28. 2, (PAT.) . Ministerstwo

wyżywienia opracowało ostatecznie pro
jekt ustawy o zmianie ceł agrarnych. Pro
jekt ten odesłany został do rady państwa
Rzeszy, która niezwłocznie przystąpi do

obrad nad nim . Na dzisiejszem posiedze
niu rady państwa minister Schiele w dłuż-

szem przemówieniu uzasadniał projekty
ustawy o cłach oraz o programie agrar
nym,

Następnie przystąpiono do ustawy o uchy*
leniu przepisów wyjątkowych, związanych
z pochodzeniem, narodowością, językiem, ra*

są i religją.
W głosowaniu p rz yjęto ustawę z poprawka*

m i, zaproponowanemi przez komisję, a które

sprowadzają się do zmiany tytułu i do powie*
rżenia wykonania ustawy p. prezesowi Rady
Ministró w i poszczególnym ministrom .

Po sprawozdaniu senatora Kamienieckiego
(BBWR) przyjęto ustawę, ratyfikującą układ

dodatkowy do umowy handlowej między Pol*

ską a Persją z 1927 r.

Ważne zagadnienia samorządowe
w Selmie

Warszawa, 28. 2. (PAT). Połączone komisje
sejmowe administracyjna i skarbowa na wczo
rajszem posiedzeniu pod przewodnictwem po
sła Hołyńskiego obradowały w dalszym ciągu
nad wnioskiem BBWR., dotyczącym projektu
o samoistnym podatku wyrównawczym dla

gmin wiejskich. Sprawozdawca wicemarszałek

Polakiew icz wskazuje, że gminy wiejskie go
spodarują oszczędnie, jednak niedobór budże
towy wszystkich gmin wiejskich na terenie

Rzplitej wynosi około 60 milj. z ł. Obecna u-

stawa przynosi gminom okołc 40 milj. zł. Usta-

wa nie zawiera nowych obciążeń ludności F i

ożywionej dyskusji, w 'której zabierali głos IB

in, wiceministrowie skarbu Grodyński i sprau
wewn. Korsa k oraz dyrektor departamentu w

Ministerstwie Skarbu Michalski, przedstawi
ciele opozycji godzą się w zasadzie na proiek*
ustawy, o ile obowiązywałby on na terenie wo
jewództw centralnych i wschodnich, sprzeci
wiają się jednakże jego rozszerzeniu na ino-:

dzielnice. Jednocześnie poseł Rymar i ks Szy
detski (Ch, D .) wnieśli o uchylenie dekret

p Prezydenta Rzplitej, nakładającego na gmin*
miejskie i wiejskie obowiązek dostarczania et

uczycielom mieszkań oraz uchylenie nowyc*
przepisów meldunkowych. Dyrektor departs
mentu administracyjnego w Min. Spraw Wewr.

W eisbrot oznajmił, że głosy prasy o ciężarach
wynikających z zamierzonej ustawy są prze

sądne. Sprawozdawca poseł Polakiew icz pod
kreślą, że Min. Spraw Wewn, odroczyło wpn
wadzenie nowych przepisów meldunkowych ds

dnia 21 lipca 1932 r.

Po dyskusji projekt ustawy z nieznacznera

poprawkami przyjęto w drugiem i trzeciem cz

taniu.

Sgiuacfa finansowa Pańsfwa
Przed ehsposc m in. nafnszewslcftcgo w Senacie

(z) Warszawa, 28. 2 . (Tel. wł.) . W ko
łach parlamentarnych spodziewane jest
bliskie wystąpienie ministra skarbu Matu
szewskiego z wyjaśnieniami i ekspose o

sytuacji finansowej na jednem z najbliż
szych posiedzeń Senatu.

Według informacyj z kół miarodajnych
deficyt budżetowy za 3 ostatnie miesiące
roku budżet. 1930/31, wyniesie około 30

miljonów zł.
Koła parlamentarne sądzą, że kwota ta

jest wytyczną dla ewentualnego budżetu

roku przyszłego, czyli, że budżet przy
szły będzie musiał ulec kompresji na su
mę 120 miljonów zł. Należy oczekiwać

miarodajnych wyjaśnień ministra skarbu

co do przewidywań na najbliższą przy
szłość.

troska rzadn
ó ludność rpbdchd ffgbrieia

(z) Warszawa, 28. 2 . (Tel. wł.). Wła
dze centralne interesują się bardzo żywo
spisem ludności rybackiej na polskiem
wybrzeżu, Z ramienia morskiego urzędu
rybackiego przeprowadzony zostanie w

najbliższym czasie nietylko spis ludności

rybackiej, lecz także spis narzędzi rybac
kich, inwentarza martwego i żywego.

Ankieta ta ma na celu zbadanie ogól
nego stanu gospodarczego ludności ry
backiej i zależnie od wyniku ewentualne

pospieszenie jej z pomocą.

Proces prasowu w Bydgoszczy
scnsacfą dn ia

(z) Warszawa, 28. 2. (PAT). Na

proces prasowy do Bydgoszczy wy
*

jeżdżają przedstawiciele wszystkich
pism warszawskich, agencyj oficjał*
nych i nieoficjalnych i korespondenci

pism zagranicznych. Proces budzi w

kołach politycznych wielkie zaintere*
sowanie. W czoraj obiegła koła poli*
tyczne pogłoska, że proces ma być
odroczony.

Nowg poseł niem. w Warszawie
Warszawa, 28.2 .(PAT.) . Nowomiano-

wany niemiecki poseł w Warszawie von

Moltke przybył wczoraj o godz. 10,15

przed południem w towarzystwie swej żo
ny do Warszawy. Na dworzec przybyli
przedstawiciele polskiego Ministerstwa

Spraw Zagrań., referent do spraw nie
mieckich, członkowie poselstwa niemiec
kiego na czele z p. Rintelenem i przed
stawiciele prasy. Poseł niemiecki von

Moltke wraz z żoną zamieszkał narazie
w hotelu Europejskim,

Cicżhic więzienie
dla pnswMtńw Selrobn

Lwów, 28. 2. (PAT). Wczoraj w

nocy zapadł przed tutejszym trybuna*
lem przysięgłych wyrok w procesie
przeciwko przywódcom Selrobu, by*
łemu senatorowi Chinczynowi i towa

rzyszom. W wyniku werdyktu przy*
sięgłych b y ły senator Chinczyn ska*

zany został na 5 lat ciężkiego więzie*
nia. Oskarżony Fiałkowski na 3 lata
więzienia, były poseł Putko oraz Pan
czyniak po 1 roku. Jeden oskarżony
skazany został na 7 miesięcy ciężkie*
go więzienia, zaś dwóch oskarżonych
uwolniono.

MiTierowcii oskarżeni o szkodzenie
Rzeszg

Berlin, 28. 2 . (PAT). W komisji budże
t-owej Reichstagu poseł centrowy Kohler

wystąpił z sensacyjnem twierdzeniem, że

organa prasowe hitlerowskie otrzymują po
ufne informacje o wydarzeniach wewnątrz
urzędu spraw zagr. Rzeszy. Informacje te

wykorzystywane są przez prasę hitlerow
ską w sposób tendencyjny i dotychczas wy
rządziły już poważne szkody niemieckiej go

lityce zagranicznej.
Mówca apeluje do ministra Cnrtinsa, a-

żeby wyda! odnośne zarządzenie p rz e c iw

odnośnym informacjom, pochodzącym w i
docznie z kół malkontentów w urz. spr.

zagr. M inister Curtius oświadczył, iż zasto
suje jak najostrzejsze kary dyscyplinarne
przeciwko urzędnikom, dopuszczającym się
podobnych niedyskrecyj.

P. Preznclent w Sualc
Warszawa, 28. 2. (PAT.) . P . Prezydent

Rzplitej wyjechał wczoraj po południu do

spały.

Konfcrencfa rolnicza
u m in . Jantfa-PolczwAslfigcitn

Warszawa, 28. 2. (PA T). W dniu
wczorajszym u p. ministra Janta*Po!
czyńskiego odbyło się zebranie po
słów i senatorów z rolnictwa ora?
przedstawicieli sfer gospodarczych,
na którem to zebraniu były wicepre*
żes Banku Polskiego p Młynarski w\

głosił referat o międzynarodowych
rokowaniach w sprawie kredytu roi

niczego.

Ofgólno-poislfa
fconwencfa w ęglow a

Katowice, 28. 2. (PAT). W dniu
wczorajszym toczyły się w dalszym
ciągu obrady w sprawie zawarcia o.

gólnospolskiej konwencji węglowej
Zakończenie obrad i podpisanie umo

wy spodziewane jest w sobotę w po*
łudnie.

Polacn - Kawalerami

Białego lwa"
Praga, 28. 2. (PAT.) . Prezydent republiki

Massaryk nadał order ,,Białego Lwa" następu
jącym obywatelom polskim : dr. Antoniemu

Gruzińskiemu, byłemu profesorowi uniwersyte
tu warszawskiego order III. klasy i dyr. Be

lesławowi Jakimiakowi — prezesowi glówneg\
wydziału związku lekarzy słowackich w Pol-

sce order IV . klasy.

Burze na Czarnem Florzis
Wiedeń, 28. 2. (PAT.) . Dzienniki wiedeń

skie donoszą z Bukaresztu: Na Morzu Czarnem

szaleją od kilku dni katastrofalne burze, któ
rych ofiarą padło kilka parowców i wiele ofiar

w ludziach. Angielski parowiec ,,Wielfield*'
oraz parowiec ,,Treviav" zostały rzucone na

rafę podwodną. 14 marynarzy okrętu ,,Wiel-
field" zostało zmytych falą z pokładu i uto
nęło. W końcu parowiec norweski zdołał

przyjść tonącym okrętom z pomocą i uratował

życie reszcie załogi. Na m ieliźnie osiadł sta
tek niemiecki ,,Ceres", który wiózł ładunek

zboża z Rosji do Konstancji.
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Pomorskifroniwalki
z bezrobociem

Dzielnica nasza' nieirtniej dotkliwie, jak
reszta Polski, odczaiwa skutki kryzysu
gospodarczego a klęska bezrobocia do
tknęła Pomorze nader sibiie.

W czasach normalnyćdi rolnictwo nasze

i przemysł zatrudniały poważną ilość sił

najemnych — a ponadto rozbudowa Gdy
ni ściągnęła na wybrzeże wielką rzeszę

pracowników z całej Polski, co w okre
sie zimowym, z uwagi na wstrzymanie
budowy, zazwyczaj powiększa znacznie

stan bezrobocia na Pomorzu.

Jeżeli w Polsce liczymy 350 tysięcy za
rejestrowanych bezrobotnych, co stanowi

1,17 % ogółu ludności Państwa, to na Po
morzu mamy icłi do 24 tysięcy, więc
2,4%, a w miastach do 7% obywateli
jest pozbawionych pracy. Wogółe miasta

dostarczają 77 % bezrobotnych zarejestro
wanych a reszta (23%) pochodzi ze wsi.

Kobiet w tem jest i5%. Najwięcej bez
robotnych jest dzisiaj w następujących
miastach: Grudziądz - 6 .000, Toruń —

3.200, Gdynia — 1 .255,Chełmża— 1 .108,
Chełmno — 800, Starogard — 400 i Świę
cie 400. Na rolni'ctwo przypada 7%- (fa
chowych robotników), przemysł ma i2%,
w czem metalowców 5%, następnie bu
dowlanych robotników jest 8%, zaś nie-

kwalifikowanych robotników aż 67% z

liczby 24.000 zarejestrowanych. Praco
wnicy umysłowi bezrobotni stanowią 6%

w powyższej liczbie.

Ponieważ pewna ilość pracowników
bezrobotnych całkowicie lub częściowo,
nie podlegała rejestracji, więc obliczenia

nie mogą być ścisłe, jednakże w zarysie
dają one pogląd na stan bezrobocia na

Pomorzu.

Nle9swaii9i8(owani rotsolnlcgi
Odrazu rzuca się w oczy, iż ciężar za

gadnienia tego na Pomorzu spoczywa w

kategorji ,,niekwalifikowanych", gdy np.
w Łodzi tworzą masę bezrobotnych fa
chowi robotnicy włókniarze a na Śląsku
— górnicy i metalowcy:

Taki stan rzeczy, aczkolwiek wydaje
się pomyślny stosunkowo, jeżeli chodzi

o możność zatrudnienia i t. d., nastręcza
poważne trudności i budzi pewne obawy,
ponieważ' pracownik niekwalifikowany
zarabia normalnie niewiele i nie posiada
oszczędności, luźnie związany jest z te
renem i nie może liczyć na kredyty w o-

'o czeniu, łatwiej ulega redukcji i często
kroć, jako sezonowo lub niestale zatru
dniany, nie nabywa praw do zasiłków

ustawowych, więc na wypadek masowego,
braku pracy tac)' robotnicy przysparzają
najwięcej kłopotu władzom, najbardziej
bowiem potrzebują pomocy i łatwiej też

ulegają agitacji burzycieli porządku spo
łecznego.

Dlatego też władze państwowe wspól
nie z samorządowemu zatroszczyły się
głównie o zatrudnienie tej kategorji ro
botników, wychodząc z jedynie słusznej
zasady, że należy udzielać pomocy przez
udzielenie możności zarobkowania (choć-
by minimalnego) a nie przez dobroczyn
ność publiczną, która musi być traktowa
na jako smutna konieczność w chwilach

krytycznych. W czasie od kwietnia do li

d(opada ub. roku zorganizowano szereg
robót specjalnych na drogach publicz
nych, w lasach państwowych, przy two
rzeniu stadjonów sportowych i t, p., któ
re prow'adzone były przez samorządy,
przy wydatnej pomocy finansowej Rządu
(przeciętnie 50JJ kosztorysów).

W ten sposób zatrudniono około 9.000

bezrobotnych, kosztem 3 miljonów zł, —

Starano się przy tych robotach zatrudniać

robotników, przynajmniej po 20 tygodni,
aby'następnie mogli oni korzystać w prze
ciągu 13 tygodni z zasiłków h'. B .

Zresztą podobny sposób ,,wymiany"
robotników niekwalifikowanych, z prze
rzucaniem następnie ciężaru ich utrzym a
nia na Fundusz Bezrobocia, stosowały
także niektóre fabryki w porozumieniu 2

organizacjami zawodowemi.

Ps9sm *c Etos?*!os, sassMB(BoKaatćm'

Sytuacja znacznie pogorszyła się. w

iu-cu grudniu, gdy roboty specjalne nur

siały być przerwane, ponieważ Fundus;
Bezrobocia, obciążony nadmiernie w zwi;
zku z ogólnym wzrostem bezrobocia, ni(

mógł skrócić tak zwanego martwego se
zonu, podczas którego sezonowi robotni
cy nie mają praw do zasiłków. Z ogólnej
liczby 24 tysięcy zarejestr. bezrob. otrzy
mywało zasiłki F. B . początkowo 12 ty
sięcy a ostatnio 8 tysięcy, więc pozostała
ilość, pomijając takich sezonowych pra
cowników fachowych, którzy zarabiają
więcej i mogą oszczędzać (cieśle, mura
rze i t. d,), musiała być w inny sposób
wspomagana.

I tutaj Rząd wykazał SZCZEGÓLNĄ
TROSKLIWOŚĆ'WOBEC POMORZA,

udzielając w'ydatnej pomocy doraźnej
wspomnianej kategorji bezrobotnych, jak
też samorządy, czę'ściowo dobrowolnie a

w niektórych ośrodkach pod presją władz

państwow'ych, przystąpiły do organizowa
nia akcji zasiłków doraźnych. Ponadto

w szeregu miast powstały Komitety Ooy-
watelskie dla niesienia pomocy dobro
czynnej najbardziej potrzebującym. Akcja
powyższa prowadzona do chwili obecnej
wydała rezultaty niewątpliwie poważne i

zbawienne,, przyczem podkreślić należy,

iż obok kwoty około 300 tysięcy złotych
ofiarowanych na ten cel przez Rząd, wy
siliły się ogromnie nasze Magistraty i

Wydziały Powiatowe, oddając i'esztki

sum budżetowych w ogólnej KW OCIE

OKOŁO 7oo TYSIĘCY złotych na od
nośną pomoc dla bezrobotnych, z dobro
czynności zaś publicznej przez Kom itety
Obywatelskie, mimo ciężkich czasów, sze-

rogą strugą popłynęły dar3', których w'ar
tość rów'nież liczona być może na setki

tysięcy złotych. Na wyróżnienie zasługu
je Komitet toruński, lecz wszystkie speł
niły chwalebnie szczytny obowiązek mi
łosierdzia i poczucia obywatelskiego. Po
moc ta udzielona była w postaci: doży
w'iania w- kuchniach ludowych, dostarcza
nia opału, produktów żywnościowych czy

odzieży oraz zasiłków gotówkowych, a

korzystało z niej kilkanaście tysięcy osób.

P rz e s z ło lO BsatSiomów wytóssaBW
ma waKisę x toezrssSBoeiew*

Ogółem więc na walkę z klęską bezro
bocia wydał Rząd w ostatnim roku bud-

f?Cud nad morzem
a

Gdynia ma wicllsie znaczenie dla. calci
Słowaczyzny

W Pradze odbyło się zgromadzenie czecho
słowackiego ,,Kotary Clubu". Odczyt o sytua
c ji gospodarczej w Polsce i stosunkach gospo
darczych czeehosłowaeko-polskieh wygłosił p.

inż. Lang.
,, Z wielkiem zainteresowaniem — m ówił inż.

Lang — śledzimy wszelką akcję polskich czyn
ników, zmierzającą do podniesienia życia gos
podarczego Polski, a zwłaszcza tę akeję, w k tó 
rej Czechosłowacja może z Polską współpraco
wać. Jest to przedewszystkiem kwestja tran
zytu, dróg wodnych i wykorzystanie przez nasz

eksport Gdyni, jedynego słowiańskiego portu
na Bałtyku. Polska, ze względu na swe poło
żenie geograficzne ma wielkie znaczenie dla

Czechosłowacji, ponieważ stałe uzupełnianie
sieci kolejowej i wykorzystanie urządzeń por
towych w Gdyni i Gdańsku, umożliwia jej pro
wadzenie zdrowej polityki komunikacyjnej,
przez którą Polska zyskała stanowisko, jako
państwo tranzytowe w stosunkach Czechosło
wacji. z Rosją, Rumunja i państwami bałtyc-
kiemi".

Omówiwszy szczegółowo ro zwój polskiego
kolejnictwa, inż. Lang przystąpił do szczegó
łowej analizy rozwoju Gdyni. ,,G dynia jest
obrazem polskiego rozmachu, przedsiębiorczości

i zrozumienia spraw o doniosłości państwowej.
Jeżeli mowa jest o cudach, to w Polsce stały
się po wojnie dwa cuda: pierwszy to ,,Cud nad

Wisłą", który ocalił Polskę przed zalewem bol
szewickim, drugi to cud nad morzem, który
zamienił ubogą wioskę rybacką, na wielkie i

portowe miasto" . W dalszym ciągu swego od
czytu stwierdza prelegent, że Gdyni nie wybu
dowano dla konkurencji z Gdańskiem, bowiem

Polska p rz y swym rozmachu gospodarczym po
trzebuje obu portów bałtyckich, które też wza
jemnie. się uzupełniają. Przy wzroście Gdyni
wzrasta równocześnie i Gdańsk.

Dla Czechosłowacji, a przedewszystkiem dla

Słowaczyzny i Rusi Podkarpackiej oba te por
ty mają wielkie znaczenie, jako najbliższy do
stęp do morza. N ic jesteśmy skazani jedynie
na korzystanie z portów w Hamburgu i Bre
mie".

Drugą część swego odczytu poświęcił prele
gent wzajemnym stosunkom gospodarczym eze-

ehosłowaeko-polskim. Przez wzajemne zapo
znanie się — kończył prelegent — przyjaźń
ezechosłowacko-polska stanie się podstawą na
szego rozwoju gospodarczego i kulturalnego
naszej lepszej przyszłości; przyjaźń ta będzie
nierozerwalna i prawdziwie braterska" .

żetowym na POMORZU KWOTĘ 1MI-

LJOŃ 800.000 ZŁ., nie licząc dopłat pań
stwowych na Fundusz Bezrobocia (5 milj.
200.000 zł.), następnie SAMORZĄDY
POMORSKIE WYASYGNOWAŁY -

2.200.000 ZŁ. i resztę dało bezpośrednio
społeczeństwo pomorskie w postaci darów

w naturze i w gotówce.

W stosunku do lat ubiegłych, pomoc
rządowa była pięciokrotnie większa, a

także samorządy znacznie wyższe ofiaro
wały kwoty na roboty specjalne czy do
raźną pomoc dla bezrobotnych. Najcięż
szy okres już mija, ponieważ odh marca

b. r . Fundusz Bezrobocia obejmie zasił
kami dalsze 9.000 osób i pozostanie jut
tylko 7.000 bezrobotnych, nie otrzymują
cych zasiłków ustawowych, z których
część pomocy doraźnej nie potrzebuje.

Następnie jest nadzieja, że z wiosną
znów można będzie przystąpić do robót

specjalnych. Jednak rozmiarów tej ostat
niej akcji, zależnej przedewszystkiem od

możliwości finansowych Rządu, w tej
chwili określać nie można, chociaż zapo
wiedzi są dość optymistyczne.

Co do możliwości uruchomienia wzglę
dnie wzmocnienia produkcji przemysło
wej ną Pomorzu w niniejszym artykule
głosu nie zabieramy.

Cięśtsf oitres piieifwallSpii
szczęśliwie

Reasumując poprzednie wywody, stwier

dzić można z całym spokojem, że kry
tyczny okres bezrobocia przetrwaliśmy
szczęśliwie, jednocześnie zaś podkreślić
należy, że zarówno czynniki kierowni
cze — urzędowe jak obywatelskie spełniły
swój obowiązek i wykazały mazimum do
brej woli, a robotnik pomorski zdał chlu
bnie egzamin poczucia obywatelskiego,
zmysłu państwowego,i zdrowego rozsąd
ku, bo w tak ciężkich chwilach, podczas
,,martwego sezonu", gdy głód zaglądał
mu w oczy a mróz sięgał do kości; nie

uległ podszeptom macherów politycznych
z pod tej czy innej gwiazdy, usiłujących,
jak zwykle, wygrywać szulerskie atuty
przeciwko znienawidzonemu Państwu . .

lub przeciw Rządowi. Drobne i spora

dyczne wypadki zakłócenia spokoju przez

grupki bezrobotnych, podburzonych przez
ciemne indywidua, o jakich donosiły ko

munikaty prasowe, nie mogą być brane

pod uwagę.

Fiasko zupełne komunistycznego ,(dnia
głodujących" najlepiej świadczy, jak ro
botnik pomorski odnosi się do swego Pań
stwa i ustroju społecznego, który nie daje
mu wprawdzie dzisiaj wystarczających
środków bytowania, lecz umożliwia po
prawę przez zabezpieczenie ładu i postę
pu społecznego, jak też — roztacza nad

nim opiekę w razie potrzeby.
Toruńczyk

diakHitlera naHindenburga
Arm|a ire iz o w icl! hosznl przygotowuje sic do ,,n yiiw w leiciislogu

W dniu 24 lutego obchodziła partija
nacjocal, socjalistów 11-łecie swojego istnie
nia, Z okazji tej odbył się entuzjastyczny
obchód w Monachjujn, gdzie Adolf Hit* er

wygło-sił płom'enne
'

przemówienie; z któ
rego podajemy poniższe w yjątki;

,,Prasa podała wiadomość, że telefono'
wałem do Berlina udzielając ostrej nagany
moim posłom za wystąpienie z Reichstagu.
Otóż oświadczam gdyby nasi posłowie opu
ścili Reichstag bez porozumienia ze mną
— nazajutrz byliby tam z powrotem!

Nic w naszym ruchu się nie dz-ieje bez

mojej wiedzy i zgody. Więcej nawet: to

ty lko się dzieje, czego ja sobie życzę!

Dalej zwraca się Hitler do partyj rzą
dzących :

Wy mówicie: ,,chodzi o sprawy gospo
darcze!" (Schiele). Nie, moi wodzowie!

Chodzi o was. Gdy wy odejdziecie, sto
sunki gospodarcze się poprawią. N ajw a ż
niejsza rzecz to żebyście wy znikli z wi
downi!

Omawiając znane pismo Hirrdenbu 'ga,
wzywające Hitler'owców do powrotu do

parlamentu rzuca ,,wódz" te niezmiernie

znamienne uwagi:
,,Trzeba raz dobrze uprzytomnić sobie,

kto właściwie pisał ten list! Nie wątp my
o tem, że nasz pan prezydent Rzeszy był

m y w to, aby był wodzem politycznym! (hu
czne oklaski), Przeciwnie, my sądzimy że

on sam słuchać musi komendy, A sądzimy
tak dlatego, że pan prezydent Rzeszy n'e

popełnił by nigdy osobiście takiego błędu,
jeśli pan prezydent ma nadzieję, że naro
dowa opozycja będzie ratować jego poli
tykę to nie powinien *on zapominać o tem,
że ta opozycja dlatego właśnie istnieje po
nieważ nie kroczyła jego drogami: Gdybyś
my kierowali się jego polityką nie byłoby
dziś tej opozycji, do której prezydent Rze
szy zwraca się z prośbą (bittend).

My powrócimy do niemieckiego Reichs
tagu w chwili która się nam wyda stoso
wną dla dobra niemieckiego narodu. Ani

sekundy nie myślimy o tem by pomagać
obecnemu rządowi.

Wiemy że ruch nasz zwycięży! Musimy
zdobyć silną wieżę ale wiemy że ta wieża

padnie, jeśli nie dziś to jutro jeśli nie jm
tro, to za lat dziesięć! Nadchodzi czas,

kiedy połowa Reichstagu będ'iic brązowa
od naszych koszul i przyidzie chwila, że

Reichstagu zabarwi się tym kolorem. Wów
czas dowódca Reichswehry ujrzy przed so
bą całą armję posłów strojnych w hrą ?Owe
koszule. Wtedy Niemcy będą znów nie
mieckie, znów wolne i godzina naszego

zwycięstwa wybije!
Jak widzimy z tej mowy Hitler oficjal

nie występuje przeciw głowie państwa -

nawołuje jawnie do walki z rządem.

Sprawa łraM atn handlowego
z Niemcami

Uchwale sejmowej kom isji spraw zagrani*
cznych ratyfikującej traktat handlowy z Niem

cami poświęca obszerne uwagi rzeczowe i

spokojne krakowski ,,Czas'\ M. in. czytamy:
,,Polska ponosi w nim duże ofiary, do*

puszczając na swoje targi przemysł niemie*

cki, ale ma i perspektywy pewnych zysków
Ale ponad tcm wszyystkiem góruje fakt,
że została przełamaną zasada przez ,,exab
tados" stawiana, jakoby Poiska i Niemcy
powinny i m usiały żyć ze sobą we wrogim

tylko stosunku.

Traktat ma być tej zasady zaprzeczę*
'-Ueai. Ma - ~ ?. raczej powinien — wyka3

zać możność współżycia pokojowego obu

narodów. Bez przesady można powiedzieć,
że nietylko treść traktatu ale i sam fakt

jego ratyfikacji ma równą z treścią donio:

dość.

O ile my byśmy byli udaremnili ratyfi*
kacje traktatu, to przegralibyśmy partję
polityczną. Na nas zrzuconoby winę, że

. przeszkadzamy stabilizacji stosunków gos*
podarczych i politycznych Europy. Ten był
ież główny motyw, który skłoni! większość
komisji do glosow'ania za ratyfikacją. Nie*

wątpliwie pójdzie też za tem większość
sejmowa'.
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Dwa p ra if : komunizm i nacjonalizm
wrogie dachowi iearolicpmn

Program uroczystej akademji ku czci

Ojca Świętego zawierał m. in. przemówie
nie docenta Uniw. Warsz. dr. Konrada

Górskiego p. t .: ,,Katolicyzm a najżywo
tniejsze zagadnienie dnia dzisiejszego".
Przemówienie to wypowiedziane z prosto
tą a powagą i siłą argumentacji wywarło
na obecnych silne wrażenie. Wygłoszone
ono zostało na uroczystości ściśle katolic
kiej i w obecności przedstawiciela W aty
kanu. nuncjusza Marmaggiego, Zdawało
by się więc, że powinny je szerzej uwzglę
dnić te przynajmniej organy, które — tak,
jaik to czyni nasza prasa nacjonalistyczna
— występują zawodowo w roli reprezen
tantów idei katolickiej, przywłaszczając
sobie wyłączne prawo do miana obrońców

katolicyzmu.

Tymczasem nietylko ,,Gazeta War
szawska", ale — wszystkie pisma rekla
mujące aż nazbyt głośno swą ,,katolickość"
uznały za wskazane zachować jaknajdalejj
idącą dyskrecję. Ograniczyły się tylko do

wymienienia nazwiska prelegenta i tytułu
referatu *— ale treść postarały się skrupu
latnie pominąć milczeniem. Ta dyskrecja,
to przemilczenie było tak wyraźne, że aż

zagadkowe. Czyżby prasa endecka isto
tnie i zasadniczo przestawała szermować

katolicyzmem i swą katolickość reklamo
wać? Czy też dała temu spokój tylko
chwilowo, dla odpoczynku, jako - że wy
bory już minęły i interes wyborczo-agita-
cyjny chwilowo do tego nie zmusza? A

może chce otwarcie wznowić walkę, jaką
przeciw obecnemu Ojcu Świętemu jeszcze
jako nuncjuszowi prowadził ś. p, ks. Luto
sławski? W ten sposób różni sceptyczni,
a doświadczeni i dobrze znający naszą

endecję ludizie, którzy przemówienia nie

słyszeli, próbowali sobie wyjaśnić milcze
nie prasy ,,katolicko-narodowej".

Zagadka wyjaśnia się jednak bardzo

prosto. Odpowiedź na nią daje streszcze
n ie przemówienia prof. Górskiego,

,,...dziś noszczą so'bie prawo zapanowa
nia nad umysłami i duszami ludzkości dwa

prądy społeczno-polityczne, choć wałczące
ze sobą, ale duchowi katolicyzmu jednako
wrogie, mianowicie komunizm i nacjona
lizm. Komunizm, zrodzony ze swoistej re-

ligji humanitaryzmu, z wiary w człowieka,
która w XVIII wieku wypierać zaczęła w

Europie wiarę w Boga, dąży do zapewnie
nia ludzkości szczęścia drogą zupełnego
uzależnienia jednostki od zbiorowości. Do
prowadza on w ostatecznych konsekwen
cjach do brutalnego zdeptania ludzkiej in
dywidualności, do najwyższej niedoli czło
wieka, podporządkowanego despotyzmowi
gromady. Nacjonalizm — dziecko roman
tycznego patrjolyzmu, akcentującego prze-

dewszystkiem miłość do narodu, kult na
rodowej indywidualności, jako najważniej
szy składnik miłości ojczyzny, uczucia zre
sztą wspaniałego i z katolicyzmem najzu
pełniej zgodnego, — nacjonalizm odszedł

w drugiej połowie XIX wieku od swej
pierwotnej podstawy idealistycznej, stwo
rzonej przez romantyzm. Pod wpływem
materjalizmu dziejowego i przesłanek dar-

winizmu przekształcił się w teorję ,(egoiz
mu narodowego", w teorję ekspansji i

agresji wobec innych narodów, jako pod
stawo'wego warunku ewolucji n-arodowej".

,,..,Z odmętu paradoksów moralnych, w

jakie wtrąca dzisiejszego człowieka, zaró
wno komunizm, jak i nacjonalizm, w ypro
wadza na jasną i czystą wodę prawdy tyl
ko katolicyzm"...

Jasne to i mocne słowa. I także dot
kliw e dl-a naszych ,,endo-katoKków" . Ni-c

dziwnego, że ,,Gazeta Warszawska" i re
szta prasy nacjonalistycznej pok ryła je tak

dyskretnem milczeniem. Publicznie, na

zgromadzeniu tak licznem, jak Akademja
Papieska, w obecn'ości reprezentanta Gło
wy Kościoła Katolickiego, padły z ust pre
legenta, słowa, zestawiające z komuniz
mem d piętnujące jako prąd narówni z ko
munizm-em wrogi katolicyzm owi, — ich,
którzy się jako jedyni przedstawiciele ka
tolicyzmu reklamują. To cios naprawdę
okrutny. T o naprawdę okrutne napiętno-

i zaemaskowanje ich jako obłudni
ków, wygrywających tylko cynicznie i dys
kontujących bez skrupułu wielkie idee i

hasła na rzecz interesu partyjnego. Zde
maskowanie to jest tem okrutniejsze, że

upo-karzające, bo okazuje ono na tle życia
codziennego, że pod maska ,,obrońców ko
ścioła:: ukrywają się nawei nie ,,Wallcn-

rody ale tylko ,,pachciarze katolicyzmu"
'bez żadnych podstaw przywłaszczający so
bie prawo do brania idei katolickiej w

pacht i monopol, dla jednego tyl'ko celu:
— ,,ahy interes szedł" — ich własny, par
tyjny interes i geszeft,

W tem świetle dyskretne przemilczanie
przez prasę endecką przemówienia prof.
Górskiego w sprawozdaniu z Akademji
Papiesk'ej staje się rzeczą najzupełniej ja
sną i zrozumiałą. Przemilczanie to jest je
dnocześnie całkowitem przyznaniem się do

zarzutów aktu oskarżenia, którym było
niewątpliwie przemówieni'e prof. Górskie
g-o. K, M.

Naprawa Komtiyfticii
eia wśdowBsiścianowe!

W nadchodzący wtorek odbędzie się ple*
narne posiedzenie Sejmu p.oświęcone debacie
nad rewizją konstytucji, wobec upływu prze,

pisanego 14 dniowego terminu od dnia złoże

nia przez klub BBWR. wniosku, zawierającego
projekt nowej konstytucji.

Dowiadujem y się, że z ramienia Klubu li'

na posiedzeniu tem. deklaracje ogólną zło

prezes tego klubu pos. Jędrzejewicz, zaś re

raty o rewizji konstytucji wygłoszą p. wi

marszałek Car i przewodniczący komisji ko-

stytucyjnej, pos. prof. Makowski.

Wniosek Klubu BBWR. zostanie następ'
przesłany do komisji konstytucyjnej.
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W pierwszych dniach marca odbędzie s

posiedzenie Rady Nadzorczej Banku Gospo
Krajowego pod przewodnictwem prezesa d

P.omana Góreckiego. Na posiedzeniu tem R;
da rozpatrzy sprawozdanie i bilans Banku i-

rok operacyjny 1930 wraz z rachunkiem zy
k ów i strat.

Jak się dowiadujemy, czysty zysk Bank'

wyniesie prawie 12 miljonów złotych, wobec

12.700 tys. zł. w roku 1929.

Isiawa o W% itoslaMisM
do nieKiOs-Bicli podojrfcdw
Na czwartkowem posiedzeniu Senat

uchwalił ustawę o poborze 10 proc. do
datku do niektórych podatków i opłat
stemplowych. Ustawa ta dotyczy m, i.

podwyższenia podatku dochodowego od

uposażeń służbowych.

Ogłoszenie ustawy nastąpi w dniach

najbliższych.

Nie będzie zniżM plac
w koleinie* wic

Rozpoczęła się konferencja w Min. Komu*

nikacji dyrektorów wszystkich dyrekcyj kole'

jowych pod przewodnictwem p. min. Kuehna.

Tematem obrad były sprawy budżetowe,
a przedewszystkiem sprawy' związane z akcją
oszczędnościową. A kcja ta prowadzona będzie
we wszystkich gałęziach gospodarki kolejo

'

w ej w ten sposób, aby uzyskać jaknajwiększe
oszczędności, jednakże bez uszczuplenia za'

sadniczych poborów pracowników kolejowych
i b.ez uciekani'a sic do masowej redukcji.

Eta

Skamlał moskiewski l no(a polska
la k agen! czcrezwgczaiKl myszkował w poselstwie palsktem w Noskwic

Znany incydent z rzekomym włamywa
czem, złapanym ...w gabinecie posła pol
skiego w Moskwie z wytrychem w ręku,
przy szufladach jego biurka znalazł pełne
O'świetlenie w nocie polskiej do rządu ro
syjskiego.

,,Polski minister pełnomocny Stanisław
Patek — jak stwierdza nota — wyjechał
z Moskwy do Warszawy dnia 11 Sutego
r. b. Wskutek tego frontowe pokoje pierw
szego piętra domu, zajm'owanego przez po
selstwo polskie zostały zupełnie niezamie
szkałe. Wśród tych pokoi znajduje się ga

binet służbowy posła Pat'ka, W gabinecie
tym — biuro posła i szafy z urzędowemu
papierami.

Dnia 16 lutego zakradł się do poselstwa
złoczyńca, który usiłował kluczem ze so
bą przyniesionym otworzyć drzwi do ga
binetu posła. Przy tej właśnie robocie zo
stał ujęty in flagranti przez członków Po
selstwa.

Poselstwo miało trudności z natychmia-
stowem wezwaniem odpowiednich organów
władz, gdyż telefony działały niesprawnie,
milicja na wezwanie nis reagowała, a dy-

żury nocne w Komisariacie Ludowyr
Spraw Zagranicznych zostały skasowane,
o ozem Poselstwo nie było po'inform'owa
ne, Dopiero po dłuższych poszukiwaniach
członkowie poselstwa odnaleźli szefa pro
tokółu p. Floryńskiego, który wezwał do

Poselstwa władze milicyjne. Złoczyńca po
dał się za Dym'tra Piętrowa, Był ubrań*)
czysto, nawet dostatni'o. Czapka jego no

siła znaczek kooperatywy wojskowej pra
cownikow G, P, U, W kieszeni posi-adai
kartki tej samej kooperatywy G, P. U .

Miał torbę listonosza z autentycznym zna

kiem moskiewskiej poczty nr. 114. W ter
bie tej miał prosty skórzany portfel do do
kumentów, trzy zaklejone depesze, zaadr -

sowane na ul. Worowskiego nr. 21, t.j,
gdzie mieści się poselstwo, do osób zupe
nie poselstwu nieznanych. Pozatem znale

ziono przy nim całe pęki różnorodnych
krajowych i zagranicznych kluczy, w ytry
chów, O'bcęgów, pilników i t. p ., służących
do precyzyjnej roboty włamania. Mia

wreszcie dwie kulki woskowe do robień

odcisków kluczy.
Przy robocie złoczyńca najwidocznk

omylił się w wyborze klucza.

Bezpośrednio, po przychwyceniu zło

czyńca twie'rdził, że jest listonoszem i przy
szedł z depeszami, potem zaś że jest zw,

kłym złodziejem, przyczem UPORCZYWLi

POWTARZAŁ, ŻE ME ZOSTAŁ PRZE

NIKOGO DO POSELSTWA PRZYSŁANY

WYGLĄD ZŁOCZYŃCY, ZACHOWA
NIE SIĘ ORAZ ZESPÓŁ POZOSTAŁYCI

OKOLICZNOŚCI NADAJĄ SPRAWIE Zl

PEŁNIE INNEGO WYGLĄDU I ZNACZ
NIA...

Nota zwraca pozatem uwagę na faa.

iż ,,złodziej" m .mo że przechodził obok

drogocennych przedmiotów, jak srebra tp
nic z tych rzeczy nie wziął, a dobierał się
akurat właśnie do biurka posła, w którem

znajdowały s'ę, czy też znajdować się mo
gły ważne dokumenty.

W końcu nota kategorycznie stwierdza.

,,Z OKOLICZNOŚCI SPRAWY WY

NIKA, ŻE ZŁOCZYŃCA MIAŁ WSPÓL
NIKÓW, OBMYŚLONY W SZCZEGÓ
ŁACH PLAN DZIAŁANIA, ORAZ MIAŁ

SPOSOBY WYKONANIA TEGO PLA
NU. Władze sowieckie dotychczas nic

wykazują w tej sprawie w stosunku do

poselstwa dostatecznej aktywności. N e

przeprowadzając na miejscu szczegóło
wego śledztwa, nie informując of'cjaln e

poselstwa o przebiegu sprawy.

Konstatując powyższe fakty, posel
stwo Rzplitej Polskiej w Moskwie zwra
ca na nie specjalną uwagę władz sowiec
kich i domaga się należytego ich wy
świetlenia SATYSFAKCJI oraz przed
sięwzięcia wszelkich kroków — ażeby
podobnego rodzaju incydenty nie pow
tórzyły się w przyszłości".
Jeszcze jedno ogniwo ,,koronkowe) ro

boty" sławetnej G. P. U . pękło, I to nie-

tylko nie udało się ,,włamanie" ale to wła
śnie włamanie stwierdziło niezbicie że taka

, dyplomatyczna robota'* istnieje, a to jesi
prawdziwym skandalem.

Projekt okładki do mowy Strońskiego w komisji zagranicznej Sejmu.

Jfla. mesKgitJHssie

Zawsze niewolnico
Utartym obyczajem rozpoczął organ ka-

tarzyński ostrzeliwanie obchodu Imienin

Marszałka Piłsudskiego.
W tej chwili główny atak skierowany

został na władze szkolne za to, że ułatwia
ją młodzieży polskiej złożenie hołdu Zwy
cięskiemu Naczelnemu Wodzowi Wojsk
Polskich i Obywatelowi, który, jak głosi
uchwała sejmowa ,,dobrze zasłużył się
Ojczyźnie".

Dla katarzyńsklch redaktorów Marsza
łek Piłsudski jest tyl'ko ,,człowiekiem, któ
ry ze szkolnictwem nie ma żadnego zwią
zku"...

Niewątpliwie wy panowie macie więcej
,,związku" ze szkolnictwem, choćby już z

tego tytułu, że grono wasze ,zaszczyca"
kontroler i .profesor" Kanarowski, tak

,,chlubnie" zapisany w dziejach szkolnic
twa polskiego,,.

I Mając już taki ,,tytuł prawny" do na-

Ipominania władz szkolnych i jątrzenia prze

ciw .ch zarządzeniom, buntujecie się dalej
i przeciw temu, że polska młoiz eż może

uczcić Wielkiego Patrjotę.
Nie obrażały Was hołdy dla obcych za

borców d dziś najchętniej widzielibyście za
pewne by młodzież polska składała hołdy
obcym generałom.

ByLścię, jesteście i pozostaniecie tyl'ko
niewolnikami kornymi wobec obcych, zu

chwałymi wobec Swoich...

A jednak młodzież polska — m i
mo waszych wysiłków — złoży w

dniu 19 marca hołd Temu, który w czasie

niewoli bohatersko walczył z obcym zabor
cą, który następnie na czele ukochanych
zastępów żołnierzy polskich wyrąbywał
szablą gran.ee państwa polskiego a dziś

skutecznie walcząc ze zdrajcami, warcho
łami i zbuntowanymi niewolnikami prowa
dzi Polskę do wielko'ści i sławy.

Młody Polak.
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Bohater film u Remaruu^a
zmarł 2 śladu

Tragiczna dieta odtłuszczaiaca ,kochanego brutala"
Zaledwie Hollywood zdołało przeboleć

śmierć niezrównanego Lona Chaney'a, gdy O'to

pożegnało w tych dniach innego swego ulu
bieńca, Ludwika Wohlheima, bohatera filmu

Remarque'a ,.Na zachodzie bez zmian1', w któ
rym kreował niezrównanie rolę Katczyńskie-
go, czyli, jak g'o w skróceni-u nazywano, Kata.

Śmierć nastąpiła w okolicznościach zaiste

tragicznych, Kat, któremu ciążyła niepomiernie
insza, rozpoczął po zrealizowaniu film u Re-

marque'a kurację odtłuszczającą. Zachowanie

djety spowodow'ało jednak w organizmie W ohl
heima takie zaburzenia i takie komplikacje,
że nieszczęsny, po pewnym czasie, niezdolny
był już wogóle do przyjmowania pokarmów i

zmarł formalnie z głodu. W dodatku dołączy
ło się również, na skutek zabójczej kuracji,
zapalenie ślepej kiszki. Przeprowadzona ope
racja udała się wprawdzie, niemniej jednak
Wohlheima nie udało się utrzymać przy ży
ciu. W kwiecie wieku, w 45-tym roku ży
cia zastygło serce znakomitego artysty.

- M imo swego niemieckiego nazwiska, W ohł-

heim był urodzonym Amerykaninem. Podo
bnież, mimo brutalnego wyrazu swej twarzy,
ewej olbrzymiej postaci i swych kolosalnych
bare-k, byl to chłop poczciwy z kościami. Ta
kim był w życiu i takim był w filmie. Stąd
zarówno w życi-u, jak i na ekranie cieszył się
szczerą sympatją. Był on typowym olbrzy
mem o gołębiem sercu, Ursusem ekranu i dla
tego zapewne koledzy przyczepili mu miano

,skochanego brutala", a ten kontras-t w okre
śleni-u jego osobowości, charakteryzował go

najlepiej.

KARJERA URSUSA EKRANU.

Kariera ,,kochanego brutala" należy do je
dnej z najciekaw'szych nawet w Hollywood,
gdzie już nic nikogo nie dziwi.

Kar-iera filmowa Wohlheima rozstrzygnęła
się na skutek śmiesznego wprost wydarzenia.
Będąc jeszcze studentem uniwersytetu Cornell,
gruby Ludwik, jak wszyscy jego koledzy, za
ciągnął się do drużyny, która z drużyną prze
ciwną staczała ciągle homeryckie boje. Każdy
uniwersytet amerykański posiada ta-kie druży
ny. Przypadek jednak zrządził, że w czasie

jednej z codziennych utarczek Wohlheim ober
wał od jednego z kolegów tak nieszczęśliwie
w' nos, iż doznał zmiażdżenia kości nosowej.
Nie odstręczyło go to jednak od dalszych bó
jek, i gdy tylko nos się wygoił, Wohlheim

brał znów udział czynny w pozaszkolnem życiu
uniwersyteckiem, W rezultacie kość nosowa

uległa ponownemu zmiażdżeniu i zeszpeciła
twarz młodego studenta nazawsze. Nie miał

już odtąd nosa, lecz gruby, spłaszczony no-

cbai.

PROFESOR ZE STRASZNĄ TW ARZĄ.
Po skończeniu uniwersyte-tu Wohlheim zo

stał nauczycielem matematyki, którą wykładał

w jednem z gimnazjów., W t. 1919, mając lat

33, Wohiheim przypatrywał się zdjęcio-m Lio-

aiela Barrymore, Nakręcał, on właśnie film, w

który-m kilkakrotnie powtarzały 6ię boję, po
dobne do ty-cb, jakie Wohlheitri przed laty sta
czał z kolegami na uniwersytecie, Podczas je
dnej z takich scen, profesoT oburzył się n*

bra k temperamentu ,, bojowego u ociężałych
st'atystów; skoczył więc w ich środek i zaczął
ich okładać z takim zapałem, że wszyscy rzu
cili się na niego. Rozpoczęła się bójka nie

na żarty. Profesor ze swą straszną twarzą sza
lał wśród statystów, a Lionel Barrymore krę
c ił tymczasem, kręcił zawzi'ęcie, utrwalając
wojowniczego profesora pa filmie, poczetn,. za
proponował profesorowi przeniesienie się na

stałe do Hollywood,
W ten sposób nastąpiło odkrycie przyszłe

go kaprala Kata. W miarę jednak jak rosła
sława i fortuna Wohlheima, pozazdrościł on

laurów Jackowi Dempseyowi i postanowił rów
nież upiększyć swą twarz przez poddanie się
operacji nosa. Tymczasem dyrekcja towarzy
stwa sprzeciwiła się temu stanowczo, tw ie r
dząc, że po naprawie nosa przestanie być
Wohlheimem, ,,kochanym brutalem ", i żc nie

będzie mu mogła wobec tego powierzyć w

przyszłości żadnego innego filmu. Wohiheim

przeniósł się wówczas na deski teatra-lne do

New, Yorku, lecz po pewnym czasie zatęsknił
za filmem i wrócił do Hollywood, monopolizu
jąc role ,,bard boiling" t. j. charakterów go
rących, wybuchowych. Wszystkie jednak przez

szereg lat przez niego kreowane role z-bladły
wobec Kata z film u Rcmarąue'a .

M. Z.

W ,,pałacu cesarsMm* w Berlinie
Prznfęcic w ekśccsairzowef flerm ln u

P-ała-c cesa-rza Wi-l-helm a na słynnej
Lindenallee Berlina leży ciemny i opusto
szały, Żadnej warty ale ma przed wynio
słym porta-lem, oko przechodnia obojętnie
przesuwa się po historycznem narożnein

oknie, g-dzie w południe ukazywała się on
giś często postać ostatniego z cesarzy.

Tak się już ludność Berlina przyzwy
czaiła do tego opuszczenia ces-arskiego pa
łacu, że ze zdz-iwieniem, spoglą-da na świa
tło migocące przez Zasłony okien jednego
skrzydła, co świa-dczy', że nie wymarło tam

zupełnie ży-cie. W pałacu prze-bywa o-be
cnie eks-cesarzowa Hermina, która na ja
kiś czas przybyła do Berlina i urządza
małe przyjęcia dła kilkunastu zaledwie

osób.

Zajmuje -ona komnaty', które zamieszki
wała ongiś je-dynacz-ka cesarska Ludwika

Badeńska w czasie pobytu w Berlin e

Apartament ten składa się z małego sele
nu, który zdobią dzieła mistrzów holender
skich z sali gobelinów' francuskich, przed
stawiających mitolo-giczne s-ceny — i z

pracow ni posiadającej wybor-ową bibłj-ote-
kę pełną dzieł najmłodszych poetów nie
mieckich, gdzie piętrzące się stosy ksiąr
żek i gazet oraz naręcza kwiatów wskazu
ją, że istotnie tu ktoś mieszka. .

We wszystkich komnatac-h mnóstwo

najnowszych portretów i fotografij Wilhel
ma i członków cesarskiej rodz-i-ny.

Wśród gości cesarzowej Herminy, któ
rej jedyną ozdobą jest sznur pereł są du
chowni, uczeni, arty'ści, pisarze, dzienn -

karze i lekarze. Rozmowa toczy się oży
wi-ona,,. Cesarzowa Hermina wszystkiem
się interesuje, o polityce tylko nie wolno

mówić. Wsza-k literatura, teatr, muzyka
dostarczają dość tematów! Miłość do
Wilhelma bije z ikażdego słowa eks-cesa -

rzowej. Koresponduje z nim c-odziennie i

często w Berlinie i Potsd-amie, widuje jego
synów...

A potem gdy goście się rozchodzą 'k ry
ształowe lampy gasną, pałac pustoszeje i
znów zawisa nad nim chmura zapomnieni-a .

95unt krw i przcciwho
nt4Ksżtviite

Ten piękny dziki koń buntuje się przeciw
ko wtargnięciu o-bcej siły do jego państwa,
do stepu. W pierwszej chwili, kiedy samo
l-ot wylądował, koń sprężył się do S'koku,
aby stratować przeciwnika. Tak go wład

n'e uchwycił fotograf.

,,Wolnością morską państwo ku górze
* łf

wznosi, tak i my mamy ku górze się wznieść"

,— A nna Jagielonka.

n
Król bandgfów" pried są ta

I m rtręMC wlad* am erplcaJislflcli
Al Capone, król bandytów, ,,bożyszcze"

Amerykanów i najaktualniejszy temat co
dziennej prasy amery-kańskiej, symbo-l za-in
teres-ow-ań Amery-ki współczesnej, znowu

pojawił się na wido-wni, ty'm razem lam,
g-dzieby go najmniej, się spodziewano: w

sądzie. Al Capone, poszukiwany od dłuż
szego czasu bezs-kutecznie przez p-olicję,
zjawił się w tyęh dniach oso-bi-ście w sądzie
'w Chicago, a-by odpowiadać za obrazę
władz spr-awiedliwości, jakiej się dopuśc-ił
w r. 1929.

,,Scarface AT', jak nazywają ,,król-a ban
dytów", zapowiedział w przeddzień roz
prawy piśmiennie swoje oso-biste przyby
cie d-o są-du, a cała prasa ame-rykańska
podała wiadom-ość tę w sensacyjnej o-pra
w-ie, Skutek był ten, iż w dni-u roz-prawy
przed gmachem sądu już na kilka go-dzin
przed rozpoczęciem rozprawy zebrały się
niezliczone tłumy, dziesiątki operatorów
filmowych, f-oto-grafów, reporterów oczeki
wały przybyci-a ,,króla bandytów". Na pla
cu przed sądem panował nieopisany ścisk,

tak a-ż władze zmobilizowały 200 konayeo
policjantów, którzy pdkrować mus'eh po
rządku i trzymać tłumy w ryzach,

Al Capone jednakże zawiódł oczekiwa
nia żądnych sensacji Amery-kanów, gdyż
wszedł do sądu bocznem wej-śc-iem. rezy
gnując z owacyj tłumów.

Przed sądem A l Capone tłumaczył swo
je nieprzybycie na wcześniejsze rozprawy

chorobą. Rząd staw ił jedsrak szereg św-aJ-

ków, którzy poświadczyli, że w tym samym
czasie A l Capone uczestniczył w różnych
wycieczkach powietrznych i morskich w

toku rozprawy doręczono ,,król-owi bandy
tów" także zapozew sądowy, oskarżający
go o ,,włóczęgostwo", W tej sprawie A!

Capone zło-ży -ł na miejscu kaucję w wyso
ko-ści 10 tysięcy dolarów.

Przy otyłości, pob-udza naturalna woda gorz
ka ,,Franciszka-Józefa" przemianę materii w

organizmie i wpływa na wyismu-kłość kształtów.
Żądać w aptekach i drogerjach, 1992

,11511118 PIILLS

Tajemniczy inah
T5J Powieść

Wysoki dygnitarz bawił w Sajgo?
nie od dwóch dni, ale miał go już do?

syć. Tego wieczora odpływał do Mar?
s ylji wielki okręt pasażerski i lord
chciał się nim zabrać, cóż kiedy
wpierw musiał znaleźć żonę. Wieści,
jakie go dosi'ęgły w Nowej Zelandji
o eskapadach Jułji, zaniepokoiły go
więcej niż w swoim czasie b iłl ochro?
ny drobnych dzierżawców, na skutek

którego byt zmuszony dać nowe da?
ćhy na wszystkich domach w swoich
majątkach. Z wieści tych wynikało,
że nieobliczalna kobieta nietylko wy
wiozła nieprawnie szmaragdy rodowe

Tamorleyow poza granice Anglii i

skompromitowała się flirta m i na Ri?

wierze, ale icszcze wyprawiała się w

podróż do Indochin z jakimś wielbi?
cieleni i przypuszczalnie ze szmarag?
cłami. Lord bardziej był strapiony z

powodu szmaragdów niż z powodu
wielbiciela. Postanowił odebrać żonie
cenne dziedzictwo i złożyć je z po?
wrotem tam, gdzie spoczywało bez?

piecznie przez siedemdziesiąt lat.
— Licho nadało z tą kobietą! —

dumał zły, że musiał przyjechać do

Sajgonu, że, będzie musiał wracać o?
krętem francuskim i żo ii io otrzymał

odpowiedzi ną depeszę, wysłaną z

Singapore,, którą z Sajgonu do Hue
posłano pocztą. Żeby też między Saj?
gonem i Hue nie było,komunikacji te

legraficznej! Słyszał, że nie dało się
to narazić uskutecznić z tej racji, żc
dzikie słonie przewracały słupy tele?

graficzne. Kto słyszał o podobnym
nonsensie!. Dlaczego, ich nie wystrze?
łają?!

Człapał powoli bulwarem Morodom.
Słońce podnosiło się coraz wyżej, bu?
ty uciskały, a humor kwaśniał. Po?
szedł do Ogrodów Botanicznych,
gdzie trochę się rozerwał. Tygrysy
były wspaniałe. Pomieszczenia ich.
różniły się od ciemnych, ciasnych kia?
tek nieszczęsnych niewolników, euro?
pcjskich jak niebo ocł ziemi, Ogrom?
ne, ogrodzone przestrzenie, zarośnięte
bujną, tropikalną roślinnością, zapew?
niały im prawie te same warunki ży?
c-a co na swobodzie.

— Tak powinno się trzymać tygry?
sy — rozmyślał lord Tamorley, posta?
nawiając;, po pow rocie do Londynu,
podnieść w prasie kwestje losu zwie?
rząt w londyńskim Zoo.

Jął układać w m yśli list, zaczynają?
CY się od słów:

,,Bawiąc ostatnio w Indochinach,
zwróciłem uwagę na..."

W drodze powrotnej, przechodząc
na cienistą stronę bulwaru Norodom,
o mało nie spowodował wypadku sa*
moehodowego. Ogrom na, zakurzona

maszyna skręciła gwałtownie na bok,
aby go nie przejechać i cudem nie roz*
bila się o dom. Lord Tamorley usły*
szał wyraźnie kobiecy okrzyk ,,Co*
chon!" . lecz zignorował go i poszedł
dalej.

Nagłe ktoś pogonił za nim, woła*
jąe: Tarniny! Obejrzał się i zobaczył
Julję, ale nim zdążył powitać ją tak
jak zamierzał, został porwany i wrzu*
eony do samochodu.

- Kiedy odpływa najbliższy okręt
- z apytała.

- Dziś wieczorem.
- Do portu! - krzyknęła do szo*

fera.
- Ależ mój bagaż jest w hotelu i

zresztą cżas na lunch — zaprotestował
lord Tamorley.

- Możesz posłać po bagaż, a lunch
j zjem y na pokładzie.
i — M oja droga, ja chciałbym opu*
: ścić Sajgon jak najprędzej, ale dziś

i lądują węgiel i na pokładzie jest
i okropnie.
i — Nie tak w każdym razie, jak

mogłoby być na lądzie. Prędko! Do
portu! — krzyknęła ponownie do szo*
fera i widząc, że małżonek patrzy ze

zdumieniem na zakurzone towarzy*
stwo w samochodzie, zaprezentowała?

— Nie znacie się, państwo, Ninon,
Denny - m ój mąż.

— Enchantee — rzekła Francuzecz*
ka, która przed chwilą nazwała go
cochon.

Denis uścisnął rękę dygnitarza.
— Nadzwyczajny traf. Nie wie*

dzieliśmy, gdzie pana znajdziemy.
— Więc otrzymałaś moją depe*

szę? — zwrócił się lord Tamorley cło
żony.

— Tak, i zaraz potem wsiedliśmy
do samochodu i przylecieli tutaj. Je*
chaliśmy całą noc. M iałam niesłycha*
ne wrażenia. Opowiem ci na pokła*
dzie.

Rozległ się trzeci dzwonek. Dwaj
majtkowie zdejmowali pomost. Kilku
opóźnionych kulisów spuszczało się
po drabinie sznurowej. Poza tem,
z w yjątkiem dwóch Francuzów, roz*
mawiających z M oore'm i lordem Ta*

morley'em, z których jeden miał w

kłapie wstążeczkę Medaille M ilitaire,
a drugi Croix de Guerre, wszyscy od*
prowadzający byli już na bulwarze.
Julja była na pokładzie. Ninon zeszła
do swej kabiny.

— Sądzę, że teraz już pana może*
my opuścić — rzekł jeden z Francu*
zów. Za dwie m inuty będzie pan w

drodze. Poczekamy na bulwarze, do*

póki okręt nie wypłynie z portu.
— Dziękuję panom bardzo. — De*

nis wyciągnął rękę do detektywów

(Dokończenie nastąpi).
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jDransj nacli Oslcn w świetle histo rii
Dziś znajdoJony sic w innych warunkach 1 w tem fest nasza siła -

Ciekawy osfczpf prof. Tymienieckiego
Hasło niemieckie ,,Drang nach Osten" wy*

suwane jest w ostatnim czasie w Niemczech

na ezoło całego programu polityki wewnątrz*
nej i zagranicznej Niemiec, Wystarczy przy*
pomnieć tylko odzywające się w Niemczech

coraz głośniej głosy, domagające się re wizji
granic wschodnich Rzeszy, oraz ustawę Reichs*

tagu, rzucającą na podbój zachodnich ziem

polskich krocie m iljonów marek. Wysoce ak*

tualny w takich okolicznościach był wykład
prof. Uniw. Poznańskiego Tymienieckiego
o granicy poiskosniemieckiej i o parciu niem.

CŁyzny na wschód w świetle badań nauko*

wych, historycznych. Ciekawy ten wykład,
podchodzący do tematu, z którym się styka;
my codziennie, z punktu widzenia krytyki nau

kowcj, zesługuje szczególnie dzisiaj na szersze

zapoznanie się z nim.

Prof. Tymieniecki zapytuje się na wstępie,
czy istnieje jedynie konieczność rozszerzania

słę Niemców na wschód prz y jednoczesnem
kurczeniu się stanu posiadania polskiego.

FAKTY HISTORYCZNE

SUGESTIE NIEMIECKIE.

Założenie takie, w ywodzi prelegent, nie

opiera się na faktach historycznych. Histo*

rj* niemiecka, nawet ta najpoważniejsza, za*

frfoduion* przez filozofów niemieckich, wpro* I

wodza do nauki historji pojęcia obce, metaf%.

zjrczae, nie wynikające z obserwacji faktów

btJtorycznych, zaczerpnięte ze sfery metafi*

ły k i Pojęcia, jak powołanie narodu, duch

gnodn, MnmcoBe są ścisłej nauce z zewnątrz.
Nałoży się więc otrząsnąć z stiggestj', na* I

nuconej przez historyków niemieckich o ko*

litra irtci pewnych faktów.

Niemcy nzyakali w pewnych okresach

'fummmpołacie na wschodzie. N akźy więc
jMredowszystkk'o rozpatrzeć kwestję, na

omsn opierały się uzyskiwane przez Niemców

jr pewnych okresach zdobycze terytorialne na

TRZY OKRESY

fłASCSA NIEMCZYZNY NA WSCHÓD.

Hiotorja zna trzy główne okresy rozszerza; j
eto się niemczy zay na wschód. Pierwszy okres

to czasy wczesnego k.edniowiecza, wiek 10,
*U początki wieku 12*go, okres dynastji sa*

akhj. Spotykamy wówczas w Niemczech dą* j
to n i* do ekspansji, wypływającej z idei ce*

mrstwa śniedniow'ecznego. Państwo niemiec*

kie wykazywało wówczas niewątpliwie wyż*
azoóć organizacyjną nad szczepami słowian*

akiemi, z czego jednakie nie należy wysnuwać
wniosku o wyższości rasowej Niemców. Pa*

miętać należy o różnicy wieku cywilizacji.
Drugi okres wzmożonej ekspansji niemiec*

tie j na wschód — to późne średniowiecze. I

Rozw ijająca się z pewnem opóźnieniem sło*

wiańszczyzna, młodsza pod względem cywili;
zacyjnym, nie jest w stanie wytrzymać rywali*
zacji z elementem niemieckim i znowu dopie*
ro z czasem przyswaja sobie te formy orga*
nizacyjne.

Już w 16 i 17 wieku zjednoczone państwo
polskie znajduje dość sił, aby obronić swe gra*
nice polityczne. W Polsce wytwarza się struk

tura społeczna, różniąca się tylko trochę od
zachodu.

Po tym drugim okresie ekspansji niem*

czyzny na wschód Polska rośnie w siły, roz;

szerzą się sama na wschód i równocześnie od*

żyskuje utracone tereny na zachodzie.

POKÓJ TORUŃSKI USTABILIZOWAŁ

NASZC GRĄNiCE NA 300 LAT.

Pamiętny jest tutaj rók 1466, rok pokoju
toruńskiego, w którym Polska odzyskuje utra*

cone przed 150 laty Pomorze, Prusy Królew*

skie, ziemię Chełmińską. Granice zachodnie

Polski zostały ustabilizowane na przeciąg 300

lat. posuwaniu się Niemców na wschód Pol*

ska położyła kres. Mimo trudności zewnętrz;
nych, granice okazały sic trwałe.

Jeżeli po 500 latach granice te mogły zno*

wu paść i mógł nadejść trzeci okres parcia
Niemców na wschód, okres ,,rozbiorów", to

nastąpiło to w związku z kryzysem, jaki''prze*
chodziła Polska wraz z calą Europą, w związ*
ku z pojawieniem się nowych form organiza*
cyjnych: absolutyzmu.

Niemcy wcześniej przyswoiły sobie i tym
razem nowe formy organizacyjne niż Polska

i uzyskały nad nią przewagę, której wyrazem

są smutnej pamięci rozbiory. Zmiotły one

granice polityczne, pozostały jednakże granice
narodowe.

W NOWYM OKRESIE.

Nadszedł moment wyzwolenia. Traktat

wersalski dał Polsce niepodległość i granice,
które w zasadniczych rysach zbliżają sic do

granic drugiego pokoju toruńskiego. Granice, I

które w okresie niewoli znalazły obronę w !

dućhu ludności polskiej.

Wchodzimy w nowy okres, w którym j
trju m f święci państwo narodowe, w którym i

załamała się stara zasada legitymizm u państw j
dynastycznych. Przypominamy upadek trzech j
dynastyj: Hohenzollernów w Niemczech, 1

Habsburgów w A ustrji, carskiej Romanowów

w Rosji.

POLAKOŻERCZE HASŁA GERMAŃSKIE
I NASZA DEKLARACJA.

W nowym tym okresie, który jest likwida*

cją roku 1S12, który przekreśli! dawne granice
i nadał nowe oblicze mapie politycznej Euro*

py, padają stare hasła niemieckie: hasło naj;
bliższego połączenia Królewca z W rocławiem

przez Poznań, hasło Fryderyka II. zapożyczo;
tie od Krzyżaków, pozszywania rozdzielonych
dzielnic niemieckich. Ich miejsce zajmują
hasła polskie: Bez Poznańskiego i Pomorza

Polska jest tylko okaleczonym kadłubem!

Potaorze polskie jest nie tylko droga* do mo;

rza, jest wraz ze swym ludem kaszubskim

ziemią nawskroś polską. Wreszcie Górny
Śląsk, stara ziemia piastowska, przez język
swój i wiarę, złączony ściśle z narodem poi*
skini.

Na odzyskanie niepodległości naszej wply*
neły tradycje państwowe. Zdolności swych
politycznych dowiedli Polacy w* zakresie po*
lityki wewnętrznej i organizacji wojskowej.
Motywy zaś parcia niemczyzny na wschód nie
w ypływ ały ani z wyższości rasowej, ani z ko*

nieczności dziejowej, lecz z form życia codzien

nego, organizacji państwa, organizacji poli*
tycznej, społecznej. Polska, narażona począt*
kowo na porażki, po przyswojeniu sobie tych
form , okazała pełne zdolności do utrzymania
swego bytu.

Dzisiaj znajdujem y się w, warunkach dale*
ko korzystniejszych — zakończył swój wy*
kład prof. Tymieniecki — aby móc odeprzeć
ataki na nasze ziemie zachodnie i obronić

granice zachodnie Rzeczypospolitej Polskiej.

1 pralstetorii polskiego Pomorza
8500 lal przed narodzeniem Clirpslasa - Nowe
nadania nanfclpolskie! - Muzeum archeologiczne

w Toraniu
Pomorze należy do najbogatszych terenów

prahistorycznych pod 'względem ilości zabyt
ków. W wiekach dawnych ziemia pomorska,
była niejako takim terenem wypadowym, przez

który odbywały się stałe wędrówki, w wyniku
czego każda z grup pozostawiała po sobie ja
kieś zabytki, świadczące dzisiaj o kulturze i

pochodzeniu danej grupy.
Mimo jednak tak bogatego materjału dla

tiaukowca-archeologa teren pomorski nie został

dotychczas dostatecznie wykorzystany, bowiem

wszelkie badania miały tylko charakter do
rywczy — okazyjny, przy zupełnym braku ba
dań systematycznych i systematycznych, rozko
pów. Cenne zabytki w ten dorywczy sposób
uzyskane rozeszły się po wszystkich muzeach.

Wiele ich jest w muzeum berlińskim, gdań
skim, poznańskim, a nic brak ich nawet w kra
kowskim muzeum archeologicznym Akademjt
Umiejętności. Dlatego te! z.,'wielkim uznaniem
i zadowoleniem powitać należy powstanie na

Pomorzu ośrodka archeologicznego z muzeum

i fachowcem, którego brak dawał się dotkliwie

odczuwać.

Otwarte przed kilku dniami muzeum ar
cheologiczne w Toruniu daje gwarancję, że pra
ce przeprowadzane będą teraz stale i celowo.

Podkreślić należy zn'aczenie- i konieczność

działa prahistorycznego w związku nawet z za
gadnieniami politycznemi. Pamiętamy, jak
przed kilku laty NIEMCY NA OBRADACH ,

GENEWSKICH USIŁOWALI DOWIEŚĆ !

SWYCH PRAW DO POMORZA NA POD
STAWIE FAŁSZYWYCH DANYCH Z PRA
H IS TO R II podsuniętych jedynie tyiko ze

względów politycznych przez naukę niemiecką.
Nauko polska stoi już oddawna na stanowi

sku, że Słowianie są na Pomorzu autochtonami
w związku z kulturą łużycką, którą już dziś

cały fachowy świat naukowy uważać zaczyna
za kulturę słowiańską. Ponieważ' zaś kultura

łużycka pojawia się na naszym terenie około

1500 la t przed narodzeniem Chrystusa, do te
g-o więc okresu możnaby przesunąć zapocząt
kowanie praw Polski do ziemi pomorskiej.

Poruszając chociażby tylko to zagadnienie,
'widzimy jak wielkie znaczenie posiada dział

prahistorji w nowym muzeum toruńskim. W

związku z tcmi zag-adnieniami projektowane
są. pono rozkopy cmentarzysk znanych już na

Pomorzu chociażby wymienić, tylko częściowo
rozkopane Rogowo, o którcm szeroko donosi
liśmy swego czasu. Do normalnych rozkopów
nie można było dotychczas przystąpić z powo
du brąku fachowca i braków funduszów.

Jest jyeczą niewątpliwą, że wykopaliska te

przyczynią się do zgrupowania cennych ma
teriałów, które będą przyczynkiem niezwykle
poważnym do wyjaśnienia tego bądź co bądź
najistotniejszego i najciekawszego zagadnienia
prahistorji Polski.

Drugim zagadnieniem niezmierni(! ważnym
jest bliższe zbadanie okresu wczesnobistorycz-
nego na terenie Pomorza, który również jest

j jednym z najsłabiej zbadanych. W związku
z tcm wskaząnem by było, aby dalszym etapem
badań na tym terenie było rozkopywanie gro
dzisk wćzesnohiśtbrycznych (bardzo licznych
na Pomorzu), które przyczynić się mogą do

rozjaśnienia mroków kryjących wczesną histo-

rję Pomorza.

Cele te jak widzimy są bardzo poważne i

już najwyższy czas, abyśmy zabrali się do

nich z całą powagą i stanowczością. Fundusze

Prorok ieelufski
wśród wyznawców

Bóg- siagw ^Sts*om
przggacielCBa* GAaasitaiiicgo

Kiedyś widz'ałem słynną piramidę Che-

opsa... — wynurza się jeden z poważnych
- k*orespondentów — wówczas przespatem
całą noc spok-ojnie. Teraz jednak po roz
mowie z Ghandim długo nie mogłem zmru
żyć oka. Wrażenie było niezmiernie silne.

Dobroć promieniuje z tego człowieka.

Uśmiec-ha s'ę jak niewinne dziecko i żar
tuje jak dobrotliwy starzec. Lordowie an
gielscy i Maharadżowie indyjscy tygodni-a
mi dyskutowali nad losem Indyj przy Okrą
głym st-ole i spostrzegli w końcu, że bez

pomocy tego szczupłego człowieka zam
kniętego w celi więziennej nie dojdą do

żadnego rezultatu.

Po-byt w więzieniu nie zrmenił go wca
le. Po uzyskaniu woln-ości Ghandi domaga
się tak jak przed rokiem zniesienia mo
nopolu solnego, ustawy antyalkoholowej
i bojkotu towarów angielskich. Teraz żą
da on także wolności dla więźniów p-oli
tycznych.

Boso, z odkrytą głową w odzieniu 'W

kszta-łcie fartucha siedzi on na białym ma
teracu rozcią-gniętym na m-ozai-kowej po
sa-dzce. Otacz-a go k-oiem siedząc ńa zie
mi 40 kobiet owiniętych w pomarańczowe
sul.no z czerwonym znakiem na czołach.

Za niemi stoją mężczyźni: Hindusi, parso
wie, Moslemowie: Ghandi zgromadził w

szere-gach swych wyznawców przedstawi
cieli wszystkich sekt.

Ghan-di ma głowę prawie łysą. Trzy
zmarszczki żł-obią jego czoło, Uszy m,a

przekłute. Okulary nosi nisko na nosie.

Skóra jego ma kolor miedzi.

Odwiedzają go dziennikarze. Ghandi

dyktuje powoli. Mówi po angielsku. W y
smukłe jego palce muszą być wciąż zaję
te: w czasie wyw-iadu bawi się łyżką, iub

stwardniałą skórą palca u swej bosej ucgL
Od czasu d-o czasu mówi: ,,dość' . Ma wie
le hum-oru i repor'terzy często się śmieją.
Gdy odejdą, Ghandi przemawia do odwie
dzających go hindusów w mowie ojczystej.
Głos jego brzmi wtedy cieplej. Goście za
wieszają mu wieńce kwiatów na szyi, pro
rok dotyka ich palcami i kładzie obok sie
bie. Kobiety i dziewczęta składają przed
nim ręce i pochylają się nisko ku ziemi.

M ało kto ośmiela się odezwać. Deszcz

kwiatów nie ustaje. Nie-bawem Ghandi

siedzi już pomiędzy dwoma garami kwieci
stemu Za nim sto: jego kołowrotek, przed
nim znajduje się naczynie z mlekiem.

Gdy Gha-ndi je pije, odchyla delikatnie

palec ku górze. Przez ulice prowa-dzące
do jego domu nie wolno jeździć- Bieleją w

n-ich jedynie czapki wyznawców pr'o-rok-a,
— Niech pan mnie pyta! — mówi do

mnie Ghandi.
— Ja-k długo pragnie pan żyć jeszcze?
— Jak długo Bóg zechce.
— Jaki jest sens ludzkiego życia?
— Służyć i poświęcać się.
— Kto jest największym pańskim przy

jacielem?
— Bóg.
— Czy Pan się czuję samotny n'a 'ziemi?
— Nie, Czuję się połączony z-e wszyst-

kiem.
— Czy Pan wierzy w pokój światowy?
— Tak... Jeśli Indje będą wolne!

Skandale w Utowiepofii
W ciągu ostatnich dwó'ch miesięcy wykry*

to trzy malwersacje popełnione przez człon*

ków ,,Obozu W ielkiej Polski".

1. Nadużycia w Bratniej Pomocy studentów

USB. w Wi-lnie sięgają kilku tysięcy', zlotycli
Defraudant Ćzcrewko dezerter ze szkoły pod*
chorążych rezerwy, ścigany listam i gończemu
byl czynnym członkiem ,,Obozu W ielkiej Poi*

ski" i wiceprezesem Młodzieży W szechpol*

skicj w Wilnie.

2. Nadużyć w Bratniej Pomocy SUW. do*

puścił się Ułąsewicz, czynny członek Obozu

W ielkiej Polski'. Ułascwicz ścigany jest przez

władze sądowe.
3. W Wileńskim Komitecie Akademickim

popełniono nadużycia na sumę 4900 zł. Defrau

dantem okazał się prezes Komitetu Hieronim

Grzyb, czynny członek i .przywódca ,,Obozu
W ielkiej Polski". Grzyb został aresztowany

Wystarczy.

nBHKMrannnwMndsrop%

potrzebne znaleźć, się muszą tcm bardziej, żc

o ile chodzi o prace rozkopówe, to zaznaczyć
trzeba, że fundusze na nie potrzebne są nie
wielkie a cele jakim służyć mają, niają ł/ui-

czcnie n ietylko lokalne, ale ogolnopaństwowil
nawet na terenie polityki międzynarodowej.

H lelst lt3 rylsauiirziisrf!!i

Druga M arna czyli ucieczka Stahlhelmu z Paryża,
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| Kalendarzyk rzym-kst.

RiarGa Robota Romana

iK W IU ' Niedziela Albina

Kronika kościelna.

Nabożeństwo we Farze: 6 -tej, 7-iaej, 8 -niej,
8 -tej, 10,15 suma, 12-tej ostatnia msza aw.

Nabożeństwo w kościele św. Trójcy: 6, 7, S,
ś - nabożeńst wo dla dzioci, 10,15 — suma, 12 tu

Ostatnia msza św.

Nabożeństwo w kościele Serca Jezus.: 6, 7 —

jjodzinki, 8 , 9-ta — nabożeństwo dla dzieci, 10,15

*ama, 1 2 -ta ostatnie nabożeństwo.

Dyżury aptek.
Do poniedziałku 2 . 3. br.: 1 ) Apteka Central

ka, Gdańska 19, tel. 994; 2) Apteka pod Lwem,
Grunwaldzka (Około).

Od poniedziałku 2. 3. cło poniedziałku 9. 3. br.;

1) Aptoka Piastowska, PI. Piastowski 25, tele
fon 682; 2) Apteka pod Złotym Orłem, Stary
Bynek 14,tel. 98-

Mwaiassś*

Przypominamy o akademii morskiej
w Teatrze M iejskim w dniu 1. 3. b. r.

(w niedzielę) o godz. 12*tej w poJudU
nie, urządzanej z okazji lisięcia ods

zyskania wybrzeża morskiego.

Szanownych prenumeratorów prosis
my o odnowienie przedpłaty za mies

siąc marzec 1931 r.
~ Powszechne wykłady uniwersyteckie. Do-

eent Uniw. Pozn., dr. Mai-jan Z. Jedlicki, wygłosi
w auli Gimn. Humanistycznego w Bydgoszczy
W niedzielę, dnia 1 marca o godz. 19-tcj odczyt
p. t . ,,Współczesna Francja, kraj i ludzie". —

Wstęp dla dorosłych 50 groszy, dla młodzieży
uczącej się i dla wojskowych, niższych stopni
2 0 groszy.

- Bydg. Zw. Wiaśc. Nieruch., ul. Długa 49

zawiadamia swoich członków, że w dniu 3*go
marca b. r . o godz. 17,30, a w braku ąuorum
o godz. 20*tej, odbędzie się walne zebranie
w sali pod Lwem — dawne ,,Ognisko".

- Sekcja sportowa Rodziny Wojskowej za
wiadamia członkinie, że uruchomiła podsekcję

-2Ping-pongową" (tenis pokojow y). Bliższych 5n-

formacyj udziela Sekretarjat iRodz. Wojskowej,
uL Jagiellońska 9. Sekretarjat czynny w ponio,
działki, środy i p ią tki od godz. 17—19-tej.

- Polskie Tow. Krajoznawcze Touring-Clnb
Oddz. w Bydgoszczy; ul. Libelta 5, tel. 2256, w y
daje zniżki kolejowe, udziela inforraaeyj w spra
wach wycieczkowych codziennie od 9 do 19-tcj.

- K ino szkolne! Dziś sobota ostatnie przed
stawienie kina szkolnego w tym tygodniu. Pro
gram nadzwyczaj obfity i bardzo ciekawy. Kto

nie chce wierzyć, niech zapyta koleżanki lub ko
legów, którzy program ten już widzieli.

1) Polesie. 2) Obserwatorjum astronomic-zne
- ia szczycie Pic du Midi. 3) Gra Basków ,,Pc-
lote". 4) Lot Paryż - Mandżurja. 5) Dor, Qui-

jote — romans komiczny, w rolach głównych wy
stępują Pat i Pataehon.

Przedstawienia odbywają się w kinie M ary
sieńka o godz. 3,30 do 5,30. - Bilety w cenie

30, 50 i 80 gr. do nabycia od godz. 3 -eiej w ka
sie kina ,,Marysieńka".

- Na rzecz bezrobotnych. W numerze 42 z'

dnia 22. 2 . br. pisma naszego og'łoszono listę do
tychczasowych deklaracji dobrowolnego mie
sięcznego opodatkowania się obywatelstwa Byd
goszczy na rzecz ulżenia d oli bezrobotnych.

W wymienionej liście został pominięty punkt
74, deklaracja Grona Nauczycielskiego Państwo
wego Seminarjum Nauczycielskiego na sumę

30,43 zł. miesięcznie na okres czasu od stycznia
do kwietnia włącznie.

~~ Zgubiono książeczkę wojskową i kartę mo-

ńlizacyjną wystawioną przez P. K . U . Byd
goszcz nr. 325 na nazwisko Ławiński Wojciech
zamieszkałego w Bydgoszczy przy ul. Lubelskiej
nr. 32. — Znalazcę uprasza sio o łaskawy zwrot.

- Zmiany w kursowaniu pociągów. Poda*

jem y do wiadomości że z dniem 15 lutego br.

aż do odwołania wstrzymano bieg pociągów
oasażerskicli na odcinku Poznań—Leszno pac.
/21 i 730, na odcinku Krotoszyn — Pępowo
boc. nr . 1143=1144. na odcinku Janowice

_

jko-ki poc. nr 2843/2854. Utrzym ane jest na*

dal po terminie 15 lutego 1931 r. kursowanie

wagonu bezpośredniej komunikacji Warszawa
- Wisła w poc. 5/229/2230 -i z powrotem w'po*,

ciągu 206.

Z dniem 20 lutego 1931 r. odwołano kurso,
ranie pociągów nr. 834 : 835 na szlaku Haj*

nówka. — Czeremcha, zaś nadal kursują po*
dane pociągi na odcinku Czeremcha—Siedlce.

,,Ryba". Ukazał się nr. 2 ,,Ryby", micsięcz*
n ika poświęconego zagadnieniom praktyczne*
go rybactwa, oraz propagandzie spożycia ryb.
Na wstępie znajdujemy artykuł prof, M . Sied*

reckiego p t. : ,,Należy wprowadzić ryby do

Codziennego użytku” , w którym autor zatniesz

cza szereg cennych uwag dotyczących konie*

czności zorganizowania rynku rybnego. Na

dalszą treść numeru s kładają się następujące
artykuły: \Vł. Bugayski: ,,Wartość chemiczne*

go badania surowca", Br. Sotkowski: ,,Śledzie
mrożcme w Gdyni" . B. Youthky: ,,Pozostałość
śledzi solonych z rybołóstwa yarmoutskicgo" ..

B. Kuźmiń-ski: ,,Początki pols-kiego rybołó*
stwa dalekomorskiego", L . Drecżkowski: ,,Ry*
bołóstwo po wojnie światowej a ustawa rybas
cka", B. Zabecki: ,,Przed ruiną polskiego ry*
bołóstwa jeziorowego"; J. Bobrownicki: —

,,S p ółdzielcza flota Ostendy'* i K. Śliwkowski:
,,T*wo samopomocy rybackie j w Gdyni" .

Poza tem nr. z awiera szczegółowe sprawoz*
dania i ceny z rynków krajowych i źagrauicz*
nych szereg aktualności oraz przegląd prasos

wy. Redakcja i Administracja ,,Rybv" mieści

się w Bydgoszczy, Nowy Rynek 8. Prenume*
rata kwartalna wynosi 4 zł.

Ma marginesie ostatniego procesu
w Sądzie Grodzkim

przcciwiso redaftKMoroiB ,,Gazdy Bydgoskie!"
Przed Sądem Grodzkim w Bydgoszczy toczyła

się ostatnio sprawa przeciw redaktorom ,,Gazety
Bydgoskiej",' będąca epilogiem ostatnich wybo
rów do Sejmu w tamtejszym okręgu. W rezul
tacie rozprawy oskarżeni zostali uwolnieni od

winy i kary.
Z racji tego procesu prasa Stronnictwa Nar-o

dowego podaje szerokie sprawozdania, rzecz zaś

samą podnosi, do niebywałych rozmiarów, biorąc
z niej asumpt do wyprowadzania generalnych
w'niosków.

Stwierdzoną jest- rzeczą, że w czasie wyborów
w każdem państwie ogólna atmosfera jest za

zwyczaj silnie podniecona, wskutek czego nieje
dnokrotnie inną miarę stosuje się w pewnych oko
liczności ach, aniżeli w czasie normalnym. Stąd
też zdarza się często, że z błahych skądinąd wy
padków robi się. rację stanu.

Dzisiaj, gdy od czasu, wyborów dzieli nas' pół
roku, innemi kategorjami mierzymy wszystko to,
co miało miejsce w czasie wyborów w okresie

gorączkowej atmosfery.

Gdy bezpośrednio po dniu wyborów do Sejmu
społeczeństw'o było do najwyższego stopnia obu
rzone nadużyciami czynion c-mi na korzyść Srt'roi-

nictwa Narodowego, którego zwolennicy w licz
nych okręgach wkładali do kopert służących do

głosowania kartki z numerem 4, na skutek cz'eg'o
znaczna ilość głosów uległa Uniew'ażnieniu, t'o

dziś odnosimy się do tego faktu z permem po
błażaniem, tłumacząc to niezdrow'ą psychozą, po
wstałą w czasie wyborczym. Przypominamy ru

również, że na tle podminowanej atmosfery wy
borczej jeden z przywódców pomorskiej endecji.
JV!orzyeki, poważył się zerwać godło państwowe,
tarczę z orłom polskim i ostentacyjnie zbeszcze-

ścić jc, wrzucając do Wisły. Takie wykroczenia
mogły mieć miejsce tylko w okresie ogólnego
podekscytowania.

Bezsprzecznie, przyznać musimy, żc jak po
8 t t'onie akcji wyborczej Stronnictwa Narodowo*

go,takipostronieakcjiB.B.W.R,miały
miejsco pewno niewłaściwości. Wszystko to jed
nak położyć trzeba na karb swoistej atmosfery
wyborc-z ej.

Jeżeli przeto na terenie powiat-u bydgoskiego
słtknięto się nawet z wystąpieniami pewnych
czynników te zakresie, przekraczającym nawet

normalne granice, to objektywnie rzecz traktu
jąc, niema jeszcze powodu do robienia z nich

sp awy stanu.

Oczywiście prasa Stronnictwa Narodowego
wszystko to potęguje, starając się wykazać, żc

w czasie wyborów akcja tego stronnictwa była
tiuniiona siłą, że wiece, endecji były rozwiązy
wane bez powodu.

Tutaj znowu musimy przypomnieć pewno fak
ty ze stosunkowo niedalekiej przeszłości, Eok

1928 - w ybory. Społeczeństwo wielkopolskie
przypomina sobie dobrze, jak w czasie wyborów
na wiec-u w Grodzisku bojówka endecka rzuciła

n.i salę, w środek zgromadzonego tłumu, pocisk
dynamitowy, który eksplodując, ranił kilka osób.

Pamiętamy rów-nież dobrze, jak bojówki endoo-

tie wędrowały z miasta do miasta, rozbijając
kijam i i petardami Wiece wyborcze.

Stronnict-wó Narodowe, potęgując obecnie każ
dą, najdrobniejszą' nawet sprawę z okresu ostat
nich w-yborów, niewątpliwie nic bierze pod uw-a
g'ę, żo społeczeństwo w ielkopolskie aż nazbyt
dobrze pamięta wszystkie jego metody wyborcze.

NflKZfddslwe fHjtigosKif: podcimuje ahclc
wucMowania olsijwateishlcgo w Zw. strzeleckim

Ruch ideologii strzeleckiej na terenie Byd*
goszczy zatacza coraz szersze krę gi, łam iąc o*

pinje uprzedzenia, swoją historyczną wartoś

cią, czego wymowncm uznaniem na Bydgoszcz
jest stworzenie tak zwanego oddziału instruk*

torskiego przez lokalne nauczycielstwo.

Związek Strzelecki może się chlubić z

posiadania podobnej organizacji, która wypei*
ni dotychczasowe braki w programie pracy.

Nauczyciele w innych częściach Polski dają
impuls w Związku Strzeleckim przedewszyst*
kiem w dziale wychowania obywatelskiego, —

które w obecnej pracy strzelec-kiej stawia sic

na picrwszem miejscu. Miejscowe nauczyciel*
stwo poszło w ślady swych kolegów z innych
dzielnie Polski, organizując pośród siebie od*

dział, zebranie którego odbyło się dnia 23 bm

przy udziale 25 członków, zdecydowanych w

swych przekonaniach, służenia przez wycho*
wanie strzelców na dobrych i światłych oby*
wateli kraju.

Obra '- za-gaił prezes p. Ciaputa, udziela*

jąc głosu n. Juszczynskiemu, zast. komendans

ta, który wyjaśnił niektóre paragrafy statutu

i znaczenie Zw. Strzeleckiego dla Państwa. —

Drugi z kolei przemawiał referent organizacyj*
ny p. Zachowicz, na temat ,,Rozwój ideologji
Zw. Strzeleckiego" W przemówieniu podał
mówca zebranym różne etapy rozwoju Strzel

ca a na zak'ończenie podkreślił, że rozwój i

potęga państwa zależy od nauczycielstwa, bo
wiem takie społeczeństwo będziemy mieli, ja
kie sobie wychowamy, wobec czego nauczyciel
w życiu spokczrjem ma wielkie zadanie i o*

bowiążki. Po przemówieniach odbył sic po*
dział pracy miedzy członków oddziału oraz

przydział funkcji.
Ze względu na mający się odbyć jedno*

dniowy kurs przy tutejszej komendzie obwodu

uchwalono, by wszyscy członkowie instruk*

torskiego oddziału wzięli w nim udział ponie*
waż kurs ten da możność gruntowego poznaj
nia organizacji strzeleckiej. Sprawę wychowa*
nia obywatelskiego referował p. Porzych.

Na zakończenie prezes p. Ciaputa podał do

wiadomości, ż-e urzęduje w poniedziałki od 7

do 9 w lokalu Zw. Strzeleckiego przy ul. Ja*

giellońskiej 9.

lKp8MSPft.ee w pniM pracg
MolaT.N.S,W.

Każda organizacja spoczywa na pracy jcd*
nostek i jeżeli do czynnych jednostek wliczyć
można caly zarząd, to w y niki pracy muszą

być wielkie. K olo TNSW. w Bydgoszczy jest
w tem dobrem położeniu, żc ma zarząd zgra*
ny, harmonijnie pracujący dla uobra organi*
zacji i jej członków, co wykazało roczne wal*

ne zebranie odbyte w deiu 25 bm.

Krótkie sprawozdanie, nie jakże:: treściwe

wykazało ogrom pracy, dokonanej w krótkim

czasie jednego roku. Na czele tych prac stoi

gimnazjum żeńskie TNSW . z szkolą przygo*
towawczą koedukacyjną. Inwestycje w pierw*
szym roku zawsze wielkie, pokryto w wiek*

szej części z pożyczek członkowskich. Drugi
rok przyniesie już dochody. Aby umożliwić

uzupełnienie stuajów gim. jednostkom, które

normalnie ich skończyć nic mogły, założono

już poprzedniego roku szkoln. kursy dokształt

cające i maturalne. Obejm ują one wykształ*
ccni-c do sześciu K-las gimnazjalnych i matury.

Ostatnio zarząd stworzył jeszcze jedną in*

stytucję, mianowicie kino szkolne. Placówka

ta ma wielkie znaczenie wychowawcze, odcią*
gnie bowiem młodzież szkolną od chodzenia

na film y nieodpowiednie dla umysłów mło*

dych. Jeżeli do tego dodamy, żc bilans rocz*

ny zamyka się globalną sumą około 25.000 zl.

będziemy mieli mniejwięcej dokładny prze*
gląd pracy zarządu.

Dlatego też nie można sic dziwić, że wszy*
stkie wnioski zarządu co do składu osobowe*

go nowego zarządu, przyjęto przez aklamację.
Pozostali więc ci ludzie, którz y swoją pra*

cą dali dowód że są odpowiednimi na odpo*
wiednich stanowiskach. Z swej strony życzy,
my zarządowi dalszej owocnej pracy.

1ScfKifiihaPowiatowego
Na opróżnione przez ś. p . dr. Szukalskiego

stanowisko zastępcy przewodniczącego wybra*
no ks. Hamerskiego z Wtelna. Na miejsce
ks. Hamerskiego, który był do tej pory człon
kiem W ydziału Powiatowego, wybrano mec

Kosidowskiego z Koronowa.

Po zmarłych członkach Rady Nadzorczej
K. K. O. ś. p . d*rze Szukalskim i Górskim

z Jarocina objęli mandaty dyr. Bajer z Koro*

nowa i p. Szews z Mąkowarska.
Budżet Sejmiku zmniejszono o 16.700 zł.

Podziękowanie
Teatr Miejski urządził w dniu 14 lutego br,

rewje połączoną z loterją fantową, przeznt*
czając cały dochód na zasilenie funduszu nie*

sienią pomocy bezrobotnym,
W rewji. tej wziął bezinteresownie udział

cały zespół artystyczny Teatru. Panowie arty*
Ścbmalarze dr. Szmaj, prof. Mondral, Rupnietr
ski, Modlibowski, Gromek, Krassowski, Tri*

k-ler, Drapiewski darowali na loterję fantową
kilkanaście dziel artystycznych.

Z wyżej wymienionej imprezy wpłynęło na

konto niesienia pomocy bezrobotnym 804,01
złotych.

Panu Dyrektorowi Stornie,'całemu zespoło
wi artystycznemu, biorącemu bezinteresowny
udział w rewji, jak i wszystkim wyżej wytnie*
ilionym panom arrystomnnałarzom, składam

na tej drodze w imieniu bezrobotnych moje
serdeczne podziękowanie.

Kierownik Magistratu
( - ) Dr, Chmielarski, wiceprez. miasta.

Stsacis saw iirziiślw
— Zebranie bezrobotnych pracowników rnnp

głowycli odbędzie się w sobotę, duia 28 lutego
b. r, o godz. 11 -tcj przed południem w sali re
stauracji ,,pod Lwem". — Na porządku obrad

sprawozdanie delegata z Warszawy,
— Kolejowa Grapa Powstańców Narodowych

z 1818)19 r. Zebranie plenarne z wykładem na
ukowym odbędzie się w poniedziałe'k, dnia 2 mar
ca b. r . o godz. 19-tcj w lokalu p. Błocha, wt,
Jana Kazimierz?. 5.

— Związek W łaścicieli Nieruchomości, wi.

Długa 49 zawiadamia swoich członków, że w dniu

3 marca b. r . o godz. .17,30, a w braku ąuorum

0 godzinie 2 0 -toj odbędzie się walne zebranie

w sali ,,pod Lwem" przy ul. Marsz. Focha 4.

— Związek b. zawodowych wojskowych R. P.

Koło Bydgoszcz zawiadamia wszy-stkich człon
ków, że następne zebranie Koła odbędzie się vt

dniu 3 marca b. r. o godz. 20-tej, t. j . wo wtorek

w lokalu p. Cynimer, restauracja ,',pod Lw em"

w miejscu, przy- ul. Marsz. Focha 4.

Zapowiedziane jest przybycie zarządu głów
nego w komplecie i to z uwagi na ważność kilku

spraw. — Zarząd prosi o liczne i punktualne przy

bycie wszystkich członków oraz kolegów zwolnio
nych z służby czynnej.

Sekretarjat Koła mieści się u kolegi Sassa

Władysław-a w miejscu, przy ul. Poznańskiej 15

1 czynny- codziennie prócz niedzieli i świat od

godz. 1S-tej do 19-tcj.

'E jfcaśhraa
,,O powieści H offm ana" na repertua-rze. W so

botę Teatr grać będzie w-spaniałą operę O ffen
bacha p. t . ,,Opowieści Hoffmana". Jest to je
dno z najpiękniejszych, najbardziej poetycznych
dzieł muzycznych o wszechświatowej sławie. Bole

główno odtwarzają pp. Janina Okońska, Marja
Kaupe, Hanka Wańska, Tadeusz Laskowski, Ste
fan. Korab-Laskowski, Hieronim żuczkowski, Ro
man Cirin, Jerzy Granowski i in. Dyryguje ka
pelmistrz Leon Turkiewicz. Reżyserja pięknego
dzieła Tadeusza Laskowskiego.

Fopołudniówka niedzielna. W niedzielę o go
dzinie 16-tej pierw-szy raz po cenach zniżonych
Odegrana będzie wzruszająca, patrjotyezna sztu
ka, odzwioreiadlająea w-alkę o szkolę, po'lską. —-

Jest to jedno z najpiękniejszych przedstawień
teatralnych.

Niedziela wieczorem: ,.Taniec szczęścia" -

niezwykle' miła operetka, przyjmowana huraga
nami wesołego śmiechu. A kcja zabawna, muzy
ka przyjemna,, piękne balety układu W. Moraw'
skiego ściągają do Teatru tłumy widzów.

Zapowiedź nowej premjery. W dniu 1.1 . marca

wchodzi na af'isz sztuka o charakterze biblijnym
p. t . ,,Syn Boży", która wzbudziła żyw-e zainte
resowanie w'śród najszerszych w-arstw publicz
n ości.

,,Kło ma państwo morskie, a nie ożywa go.
albo da sobie wydzierać, wszystkie pożytki
od s-iebie oddala, a wszystkie szkody na siebie

przywodzi, z wolnego niewolnikiem się słanie,
z bogatego - - ubogim" — D ym itr Sulikowski

(1573J,



nPom02 Czerwonemu Krzyżowi ratować CieiMr*
Bilans loczncipracy oddz. byd^oslfitgo p.c. 'l.

W sklod Kom itetu Polsk. Oz, Krzyżaw chodziły
jako Zarząd: przewodniczą-ca p. dr. Szubertowa,
Ł zast. p . Teskowa, I I . zast. p . dyr. Skalska,
skarbniczka p. Reszkówna, sekretarka p. Potoc
ka, zast. p. dr. Krzymińska. Zarząd urzędował,
rzec można, w pormanencji, gdyż niestrudzona

w pracy p. dr. Szubertowa i p. Roszkówna co
dziennie a inne p. komitetowe często, stale ra
dziły w sprawach P. C. K . w myśl dewizy, wy
wieszonej w lokalu: ,,mów tylko o sprawach Czer
wonego Krzyża".

Prace K omitetu w tym roku nastawiono były
W jednym szczególnie kierunku przysparzania
funduszów na ogólne cole P. C. K .

- szczegół-'
gólnie zaś na ekwipunek drużyn ratow'niczych,
którą, toż skompletowano z zebranych pieniędzy.
Na ten col właśnie urządzono kwesty uliczne i

tradycyjny doroczny bal. Imprezy to wprawdzie
nie tak obficie jak w poprzednich latach, ale

jednak dość wydatnie, jak na ciężkie położeni o

gospodarcze w kraju, dzięki poparciu społeczeń
stwa zasiliły kasę P. C. K ., o ezcm szczegółowo
zdała spraw'ę p. skarbniczka.

Poza usiłowaniem natury materjalnej nio za
niedbywano wcale pracy idoowo-organizacyjnych.
Zorganizowano kursa sanitarne i obrony przeciw
gazowej dla podinstruktorów drużyn ratowni
czych, zakończone egzaminem, k tó ry zdało 18

absolwentów w obecności przedstawicieli i władz,
Kurs ten urządzono i finansowano do spółki
SL.O.P.P. — Odbył się następnie cały cykl
pogadanek sanitarno-higjemeznych dla organiza
c ji Młodych Polek, na wyższym zaś poziomie wy
kłady dla nauczycielstwa szkół powszechnych —

wreszcie fachowe kursa przeszkolenia sióstr po
gotowia sanitarnego, które ukończyły dla w iel
kich. wymagań czasu i pracy, tylko 4 słuchaczki,
wykazując się 300 godz. praktyki szpitalnej.

Celem wyszkolenia praktycznego drużyn ra
towniczych, na co szczególnie wielką kładzie się
wagę Polsk. Czerw. Krzyża postarano się, że

patrol 1 drużyny wziął udział w letnich ma
newrach wojskowych 62 p. p., a w świetlicy dru
żyn w tym roku odnowionej i otwartej odbywają
się ćwiczenia praktyczne z własnym aparatem
ratowniczym, jak maski i ubrania przeeiwipery-
towe, oraz pogadanki fachowe.

Zadaniom propagandy starał się komitet spro
stać urządzając pomysłowo urozmaicony W ielki

Tydzień P. C. K . , rozpoczęty uroczystą. Mszą św..

po której przeszedł ulicami miasta pochód z trans

parentami propagandowymi, oddziałami umundu
rowanych drużyn ratowniczych i sióstr pogotowia
a zakończony po południu pokazem ratownictwa,
gdzie za miastem zainseenizowauo atak gażowy,
opatrunek i przenoszenie rannych do pociągu
i wozów sanitarnych.

Wyświetlano w kinach przezrocza propagan
dowe z działalności P. C. I-C., umieszczano w pis
mach artykuły i odezwy.

Pragnąc szorzyć wśród młodzieży propagandę
idei P. C. K . zorganizowano koła młodzieży
szkolnej. W powiecie zawiązano 65 takich kół

z 1400 członkami z pomiędzy dziatwy szkolnej.
Odbyło się w tym przedmiocie kilka zebrań i wy
kładów w obecności pp. inspektorów i dyrekto
rów gimn.

We wszystkich imprezach i zawodach spor
towych drużyny ratownicze z całym aparatem
jak nosze, apteczki etc. stały zawsze do dyspo
zycji publiczności.

Poza pracą wchodzącą w zakres bezpośrednich
zadań C. T'". - Komitet Bydg. jak rok rocznie

i w tym roku zajął się zorganizowaniem tygodnia

i zbiórki na ociemniałego żołnierza, która zasi
liła kasę tych najnieszczęśliwszych z ostatniej,
wojny w sumie 961,08 zł.

Bygoski Oddział I*. O. K . wziął też udział

w przyjęciu kolo nji dzieci polskich z Niemiec,
umieszczonych na czas letnich Wywczasów przez
Tow. Obr. Kres. Zach. w dawnym Sierocińcu

P. C. K . na W ilczaku — obdarzając odjeżdżają
ce dzieci owocami.

Starano się jednem słowem, nio zaniedbać ni
czego, coby mogło podnieść, spopularyzować i

praktycznie uwydatnić myśl zawartą w haśie

p. Prezydenta Rzplitej: ,,Pomóż Czerwonemu

Krzyżowi ratować Ciebie".

zła tę wydatną ideową pracę spotkało niestru
dzoną, mimo obchodzonego przed 2 la ty ,10-cio-
lceia działalności w P. C. K . przewodu, p. dr.

Szubertów* i cały zespół pań jej współpracowni
czek gorące uznanie prezesa W ielkopolskiego
Okręgu P. C. K . p. dr. Jurasza.

Z wiecu bezrobotnych
W dniu wczorajszym o godz. 2 -giej po

południu rozpoczął swe obrady w sali przy
4-tej śluzie wiec bezrobotnych przy udziale
około 600 osób. Na wstępie pp. Haine i

Ropek zdawali sprawozdanie ze swej mi
sji warszawskiej w czasie której jako człon
kowie delegacji bezrobotnych przedstawi
li wiceministrowi pracy i opieki społecznej
p. Szubartowiczowi dezyderaty tych ostat
nich. P, wicemin. Szubartowicz przyjął de
legację przychylnie, ustosunkowując się do

wysuniętych przez nią zagadnień życzP*
wie, M. in. przedstawiciel rządu podkre
ślił, iż z dniem 1-go marca przyznane będą
tartakom ulgi, które pozwolą im podjąć na

nowo pracę, tem samem przyczyni s:ę do

częściowego zlikwidowania klęsk: bezrobo
cia,.

Pozatem na jednem z najbliższych po
siedzeń Rady Ministrów rozpatrywana bę
dzie sprawa przydziału kredytów na cele

budowlane. Kredyty przeznaczone dk

Bydgoszczy umożPwią zatrudnienie kilku

tysięcy be-zrob'otnych, W końcu p. Szubar
towicz obieca! interweniować w poznań
skim urzędzie ubezpieczeń społecznych w

kierunku przyspieszenia wypłaty bezrobot

nyrn pracownikom umysłowym zalegają
cych od miesięcy zasRlgów.

Po przyjęciu do wiadomości powyższe;
relacji, zebrani dokonali wyboru nowego
komitetu bezrobotnych, w skład którego
weszli: fiaiDe, Krysiak. Górski. Małecki

Wesołow-ski, Popowicz, Bergman, Jarzemh

ski i Grajewski.
W wolnych glosach certowano zawzię*

ci-e na temat szeregu bolączek. Z wyników
interw encji deleg'acji bezro-botnych w W ar
szawie niezadowolony byt p. Matuszkie
wicz, zmityg-ował go jednak rozumnie i rze
czowo p. Gausw'it, Ciekawe i nader smut
ne szczegóły o gehennie barakowej podał
p. Kanczyński. Baraki przy ul. Dwernic
kiego zamieszkiwane są przez małych i ni*

dających się eksmitować lokatorów, którzy
wywodzą się z niechlubnego rodu pluskiew.
Lecz z niemi byłoby jeszcze pół biedy
G-orszemi sa, kloaczne zapachy, jakie zwła
szcza p-o napaleniu w piecu uniemożliwia
ją wprost pobyt w ciasnych i niechlujnych
izbach. Utyskiwano dalej na podle jadło,
jakiem kuchnia dla bezrobotnych swych
st-ołowni-ków raczy. Groch robaczywy,
chleb z zakalcem, smalec ziełczały - oto

rozkosze kulinarne, P. Grajewski domagał
się wypłacenia bezro-botnym pieniędzy, ja
kie dotychczas z ofiarności miejscowego
społeczeństwa wpłynęły. Naszem zdaniem

żądanie to jest zle-kka wygórowane, gdyż
za ów właśnie pieniądz Magistrat zakupił
dla bezr'obotnych deputaty.

W końcu uchwalono szereg rezólucyj,
m. in, żądającej zaproszenia przedstawicie
li władz, prasy i społeczeństwa, którzyby
naocznie zapoznać się mogli ze stanem

,,mieszkalnośęi" w barakach, żądającej wy

płaty wpływów z opodatkowań miejsco
wych instytucyj na rzecz bezro-botnych itd

Przebieg wiecu, który trwał przeszk
4 godziny, był naogół spokojny i poważny.

l^owu saitfeolotf ufundowany przez Ł. O. P. P.

Wielko,poteki Klub Lotniczy w Poznaniu rozpoczął wczoraj trening w-iosenny a rów
nocześnie przejął uroczyście nowy samolot, wykonany przez pozu.fabrykę ,,Samolot".
Jest to aparat szkolny typu Hanri-ot 28. ufundowany przez L. O . P, P. w Poznaniu.

Po uroczystem otwarciu sezonu o-dbyły się lo-ty próbne w obecności przedstawicieli
władz i prasy. Zdjęcie: - nowy aparat i uczestnicy uroczystośc-i na lotnisku w Ła

wicy.

Jak pracnfe nasza policja
Zwyczajny śmiertelnik, częstokroć pod*

świad-omą czujący animozję do mundurow'ej
policji, jako ,,w 'idomej" władzy, stojącej na

przeszkodzie zbytniej ,,'wybujałości" indyw-'i
dualnej — nie zdaje sobie sprawy, jak ciężką
służbę pełnią błękitni nasi posterunkowi. —

Mróz czy upał, deszcz, czy śnieg, noc czy
dzień nasz ,,bobhy" jest zawsze na posterunku
każdej chwili narażony w najlepszym wypada
ku na uraz cielesny lub kalectwo w stróżowa*

niu cudzego mienia i bezpieczeństw'a. Do naj*
m niej przyjemnych funkcyj służbowych poli*
cjanta należą tzw. obławy nocne po spelun*
kach podmiejskich, lub ciemnych uliczkach

peryferyj, gdzie borykać się trzeba z ukryty*
mi złoczyńcami i bandytami, walczącymi z

za węgla, z zasadzki.

Jakże często w takic-h wypadkach morder*

cza kula bandyty sięga posterunkowego w

m iejscu i okolicznościach, n ajm niej spodzie,-
wanych. To też obławy te w y makają od policji
olbrz ymiej o'dwagi, spokoju opanowania i prze

zorności. Dowody tych wszystkich zalet da!

ubiegłej nocy jeden z urzędników policyjnych
Spotkawszy niebezpiecznego, gotowego na

wszystko i od dłuższego już czasu poszukiwa*
nego włamyw-acza 26 l-etniego Józefa Kubiaka

przystąpił doń celem zaaresztowania. Bandyta
momentalnie dobył rewolweru z którego jed*
uak nic zdążył zrobić użytku, gdyż w o-ka

mgnieniu przedstawiciel władzy zręcznym

chwytem dżu*dżj*tsu powalił go na ziemię i

zakuł w kajdanki. Obław-a nocna przyniosła
plom obfity, gdyż prócz Kubiaka zdołano przy

skrzynie kilku jeszcze innych niebezpiecznych
ptaszków których osadzono w klateczce.

Gdy więc śpimy w- ciepło ogrzanych poko*
jach, otuleni w miękkie pierzynki i kołdry, na

dworze wśród nocnego mroku w re służba nie*

bezpieczna i przykra, a pełnią ją posterunko*
wi, którym doprawdy zazdrościć jej nie moż*

na. Niechże zatem zapłatą dla nich będzie
wdzięczność tych, w interesie których tak

ciężko się mitrężą.

Wieczory (catralne
Sloteicimilionów

fi**Rxieii2ia w 5 aktach
napisałMlcwc i Be*Sa

Spółkom autorskim bardzo rzadko udaje
się stworzyć dobrą sztukę, gdyż prawie zaw*

sze ucierpi na tym jednolitość i spoistość ak*

cji. Podobnie rzecz się ma i z Defraudantem ,

mimo że użyto wszelkich możliwych środków

tak ze strony Dyrekcji, jako też ze strony re*

żyserskiej, nie mówiąc już o artystach, którzy
*-v większej części dali z siebie to. co tylko
-iać m ogli.

Treść sztuk' jest następująca.
Kasjer banku, Jżzef Trzos, ulegając natno*

Wom swego przyjaciela Milkowskiego. bierze

dla niego 25000 zł., z kasy. sądząc, żc kolega
zwróci je, ożeniwszy się bogato. G dy jednak
ożenek nie doszedł do skutku, popada w roz*

pacz. gdyż- rozumie, iż utraci nietylko posadę,
ale i narzeczoną Irenę Wolińską, sekretarkę
banku, której ojciec, nigdy nie zgodzi się, aby
defraudant był jego zięciem. Dwaj przyjaciele
szukając środków zaradzenia złu, zostają pod*
słyszeni przez dra Suszkę, który kochając się
w narzeczonej kasjera, donos: K om isji Rewia

zyjnej.

Złapani na gorącym uczynku, proszą o nie*

rozgłaszaniu sprawy, obiecując oddać pienią*
dze w ciągu dwu lat.

Józef Trzos myli się jednak, sądząc, że

małżeństwo jego z narzeczoną nie dojdzie do

skutku. Miłość jej jest tak wielka, że prze*
ciw ojcu. którego kocha, postanawia pomóc
narzeczonemu. I chociaż wszystko się wali,
chociaż koledzy defraudanta odsuwają się od

niego, a on popada w tnanję samobójczą, na*

rzeczona, roz-głosiwszy, że defraudacja wynosi
grubo więcej, bo 5 miljonów, robi to, że wszy

scy, chcąc korzystać z kasy defraudanta, idą
mu na rękę i zakładają z nim spółkę Towarz.

Eksploatacji Wynalazków, przyczem uzyskują
kredyty na podstawie zapewnień o posiadaniu
5 miljonowej sumy. Dochodzi do tego, że de*

fraudant staje się szefem firmy, która robi do*

bre interesy. Ale na tem nie koniec. A mbitna

narzeczona, ponieważ ojciec mimo wszystko
niechce zgodzić się na małżeństwo, dopóki
Trzos nie będzie przyjęty do banku z powro*
tein, s'kupuje akcje Banku Kredytowego i do*

prowadza, żc narzeczony zostaje pr-ezesem

Rady Nadzorczej tego banku. Kłopoty się
skończyły. Miłość przemogła trudności.

Przejdźmy do omówienia poszczególnych
ról. Piękną Kreację kasjera, Józefa Trzosa. -

stworzył niezawodzący nigdy artysta, p. Mi*

chał Pluciński. Rola zresztą trudna i niebardzo

i niezawsze wdzięczna. D zielnie sekundowała

mu p. Janina M artini, jako sekretarka banku

i narzeczona kasjera. Podziwiać było mo-żna,
jak łatwo przychodziło tej dobrej i pięknej
artystce zmieniać się z sekretarki na kierów*

niczkę spółki Tow. Eksploatacji Wynalazków.
Pani Martini była zresztą dobra nietylko jako
urzędniczka i kierowniczka, ale i narzeczona

swoją kobiecością i sentymentem. T riu m fy
święcił znany artysta p Jan Bielicz w roli u*

rzędnika Ciapki. Ciapka p. Biełicza to typ w

swoim rodzaju doskonale ujęty. To też oklaski

które zbierał, byly w zupełności zasłużone. Na

uwagę zasługują pp. Stefan MięhuJowicz w

ro li doktora Suszki i Eugenjusz Dobrowolski

prokurzyści; zwłaszcza p. Michujowicz, w roli

zakochanego w sekretarce banku zazdrośnika,
dla którego wszystkie drogi są dobre, gdy pro

wadzą do uzyskania względów um iłowanej o*

soby.
Wszyscy inni, a więc pp. Roman Ciryn, Jó*

zef Klejer, St. Lochman i J. Kopijowska rów*
nież dobrzy.

Reżyser, p. Kazimierz Korecki, dyrektor
Banku Kredytowego, wywiązał się z swojej
ro li reżyserskiej bardzo dobrze, gdyż potra fił

usunąć większość tych złych stron sztuki, —

które wyni-knęły z autorstwa dwó--R ludzi.

l*frxora8*t w ,,saneMcąjiing3n ter-

TOeisctc*, w Horonówie
Kilka dni tętnu ukazał się w Gazecie Byd

goskiej" ,,mądry" artykuł, zatytułowany -

,,Sanacyjny ferment w Koronowie'. Kulturę
autora poznać można po treści artykułu , ale

nie o to nam chodzi. Chcemy tylko przedsta*
wić pokrótce prawdomówność 'korespondenta

Omawiając działalność Towarzystw koro*

nOwskicli, zapomina o jednem, jak gdyby nie

wiedział, jak ono się nazywa. Związek Pracy
Obywatelskiej Kobiet, istniejący już oddawtta
w Koronowie. Związek jako młoda organiza
cja wykazała, że pracować potrafi. K urs szy*
cia, o który m 'korespondent, endek z Korono
wa. mówi. że jest dopiero w przygotowaniu,
ku jego ubolewaniu istnieje już na dobre. -

Otwarcie nastąpiło 16 bm. a Magistrat przy
dzielił Związkowi na ten cel salę robót ręcz*
nych w gimnazjum miejskiem. W dodatku kurs

jest bezpłatny, a nawet dla dziewcząt bezro;
botnych i biednych, dostarczył Związek i to

znów bezpłatnie — płótna. (Skąd one n
*

to

pieniądze mają, właściwie byłoby dobrze o

tem do p olicji donieść — prawda?)
Jak widać korespondent koronowskj nie

w-iele orjentuje się w sprawach Koronowa. ~*

Nie dziwimy się temu, bo ten kierunek, jak'
on reprezentuje wraz z gazetą, do której pisu*
je korespondencje, jest wogóle słabej orien
tacji.

H11PIOR

W SOWDEPJL

Jojne Radiower nie miał powodzenia 'i"

handlu, postanowił tedy jechać do Botazewji
próbować szczęścia. Rozumował sobie przytcrr
w ten sposób: jeżeli tam jest głód — to trzeb:

zawieść im chleba, żeby m ieli co jeść, - - je1
żeli z drugiej strony ten głód jest taki wielki
~ to ludzie umierają, a więc jest zapotrzebo'
wanie na trumny. Zabrał więc chleb i trumnj
i pojechał.

Po roku wraca zrujnowany kompletne i

wynędzniały.
— Co się stało, Radiower? - pytają 'jo się

znajomi.
— Ja myślałem, że jak tam jest głód, t%

potrzebny jest chleb, a jak ludzie są glodw
to umierają - to im potrzebne są trumny. A

fu ani tego, ani tego nie można sprzedać.
— To oni żyją, czy umierają?
— Ani to, ani to.
— No, a co?
— Oni sie r^cza,,.



Zmarły przez błisko 25 lat piastował urząd kierownika banku i poło
żył wysokie zasługi na tem odpowiedzialnem stanowisku.

Cześć imm pamięci!

Bank Ludowy
llśingetr. Genosseai(iiaft sssił unbeschrSnkler Kaftpfllehf w Gdańsku

Za Radę Nadzorczą: Za Zarząd: Za Pracowników:

(—) T. Kopczyński. (—) T. Kławikowski. ( - ) B. Janicki.

Dnia 26 lutego 1931 roku zmarł po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach
w 71 roku życia,

Ś?P.

Maksymilian Janicki
dyrektor Banku Ludoweso w Gdańsku.

U'LWOM- Clcl%iwmtło Ci g lin ie
ąjftflg flG%MeifS fet. w Grudziądzu

6643 Pill%SSlSffSSl!! 416tej.wToruniu
SAKŁASST ELEKTROTECHNICZNE W. PIACIEJEWSKB

GRUDZIĄDZ, Mickiewicza 4 :—: Oddział Toruń, Stary Rynek 25 I p.

Radjo! M otory! Ładowanie akumulatorów! Instalacic! Tanio! Fachowo

W tutejszym rejestrze handlowym wpisano w dniu
27 stycznia 193! przy firmie Centralna Kasa Spółek Rol
niczych oddział Toruński: Stefan Pióro z Torunia, Kra
sińskiego 50 został ustanowiony uchwałą Rady Nadzór
czej z 9. 10. 1930 r. zastępcą kierownika Oddziału v

roruniu. 6781

Toruń, dnia 23 stycznia 1931 r.

Sąd Grodzki,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 2 marca 1931 r. o godz, 9 sprzedawać będę w

Gostyczynie najwięcej dającemu za gotówkę: 2 konie,
1 radjo kom pl, i lustro, 2 fotele, 2 kanapy, 1 szaionier-
kę, 1 fortepian, 12 prosiąt, 1 maciorę, 1 wóz roboczy
i różne inne rzeczy, Zbiórka licytantów przed kościołem
w Gostyczynie.

*

6785

l—) Gaca, komornik sądowy w Tucholi, Plac Zamkowy 4.

Wmkm

iiiis dwa
w śródmieściu, ładnie
umeblowane, z osobnem
w ejściem, pożądana la*
zienka i kuchenka gazo*
wa, dla solidnego pana
poszbiSeiwasac.

Zgłoszenia z podaniem ceny do Administracji
. . DniaPoflwors.1*.'* forssAŁ.A?24

BACZNO^! BACZNOŚĆ 1

Dom Polski

Uprzejmie zawiadamiam, że o b ję łe m

ststiiwit..09011811111''pn?WałlsasselSa
Po przebudowaniu i całkowitej renowacji gwa*
rantuję Rodakom, że każdy znajdzie w ,,Dqjnu
Polskiem" d o b r ą BtuctshS(fj, smaczne obiady,
z trzech dań za jednego guldena, bogata zaopa*
trzony zim ny bufet, oprócz tego smaczne flaki,
bigos m yśliwski, białą kiełbasę z kapustą o każ*
dej porze dnia i nocy. Wyborowe krajowe napoje.
Koncert i Radjo na miejscu. Rodacy! Popierajcie
,,Dom Polski" w Gdańsku przy Wałlgasse 16 a.

Niech zabrzmi hasło ,,Swój do swego po swoje" .

Kto wydaje swój zbędny grosz poza ,,Domem
Pol: . im ", szkodzi sob'e i społeczeństwu.
6771 EdmuRd Ksubfi gospodarz.

asa*

I0J7

NIEDZIELA, DNIA I MARCA 1931 R.

OIIBIIABI
Mronilfa

Nocny dyżur aptek; Apteka pod Koro.

*ę , ul. Wybickiego 39 i Apteka pod Gwiazdą,
al. Chełmińska 26.

Kalendarzyk teatralny:
Sobota, 28. 2 .o*godz. 20 - ,,Ulica".
Niedziela, 1. 3. o godz. 16 - ,,Nie rzucaj

śmie, madame'*; o godz. 20 — ,,Ulica'* .

Teatr Garnizonowy:
Sobota, 28. 2. o godz. 20 — ,,Rywale".
Niedziela, 1. 3. o godz. 20 — ,,R ywale".

Repertuar kin:
Apollo — ,,Janko muzykant".
G ry f — ,,Rapsodja węgierska'* .

Orzeł — ,,Ulubienica Maharadży" i ,,M i.

iość dziewczynki z Musichallu.

~ Federacja pracowników umysłowych.
W sobotę, dnia 28 b. m, w Domu Towarzystw
O godz. 19.tej odbędzie się nadzwyczajne wab

ne zebranie członków Federacji pracowników
um ysłowych. Na porządku dziennym sprawy
bardzo ważne, wobec czego obecność wszyst.
kich członków konieczna. Zarząd.

- Powiatowe Koło Zw. Inwalidów Wojen,
nych R. P. w G rudz!ądzu. Roczne walne zebra,
nie Koła odbędzie się dnia 5 marca w sali Go.

cpody Abstynentów przy ul. Hallera 3.

— Z zebranie Tow. Popierania Teatru. W

ubiegły czwartek wieczorem w sali posiedzeń
Rady Miejskiej w Ratuszu odbyło się posie.
dzenie Tow'arzystwa Popierania Teatru pod
przewodnictwem p. prezesa Kosjora, który za.

referował projekt statutu Towarzystwa. Pó

zaznajomieniu zebranych z projektem propa.

gandy Teatru wśród szerokich mas społeczeń.
stwa (ref. p. red. Zagierski), wywiązała się
ożywiona dyskusja, w rezultacie której człon,
kowie Tow. postanowili jak najspieszniej przy.

stąpić do pracy. Obecny na zebraniu referent

prasowy Zw. Tow. Kupieckich na Pomorzu

p. Niewiakowskieki imieniem Związku oświad.

czył, że wszystkie Towarzystwa kupieckie w

Grudziądzu i na prow incji akcję propagandy
Teatru będą jak najusilniej popierały.

Z scfflMsrsa SiairBsiEegiiowe^a'
,,R ywale". Teatr Garnizonowy powtarza

dziś w sobotę, 28 lutego i jutro w niedzielę,

1 marca b. r/, każdorazowo o godz. -20*tej, zna*

korni tą sztukę ,,Rywale", które j sukces na pre*
mjerze był kolosalny. Ceny miejsc od 50 gr.
do 2 zł. Jesteśmy pewni, że najszersze masy

publiczności pospieszą znowu do Domu Żoł*
nierza, by podziwiać pierwszor:;ędną grę arty*
stów i wspaniałą wystawę.

— ,,Polacy w Ameryce", ciesząca się nie*

słabnącem powodzeniem w odewil Danielew*

skiego, po powrocie do zdrowia p. Słowików*

skiej, doskonałej wykonawczyni roli Tuni,
ukaże sic na ogólne żądanie jeszcze raz na

scenie Teatru Garnizonowego w niedzielę,
dnia 1 marca b. r . o godz. 15,30. Ceny miejsc
od 50 gr. do 1,50 zł. Zaznaczyć należy, iż w

roli Marjanny wystąpi p. Muszka Kunicka,
ulubienica publiczności Teatru Garnizono*

wego.

KOMUNIKATY PARAFJALNE

(FARA).
— Wotywę do Najśw. Serca P. Jezusa od*

prawi się w piątek, dnia 6 marca o godz. 7*ej.
O godz. 18,30 Droga Krzyżowa, litan ja i blo*

gosławieństwo. Spowiedzi słuchać się będzie
w czwartek od godz. 17*tej.

— Staraniem SS. Elżbietanek przy ul. Ry*
backiej urządza sie w środę, dnia 4 marca

o godz. 19*tej w Teatrze Miejskim przedsta.
wienie pod tytułem ,,Marja Magdalena", któ*

rego czysty dochód przeznaczony jest na ukoń

czenie budowy nowego sierocińca. Wszyst*
kich Szan. Parafjan Siostry Elżbietanki uprzej*
mie zapraszają.

— Bractwo M atek Chrześcijańskich ma ze*

branie w niedzielę, 1 marca o godz. 16 w Farze.
— Tow. Czeladzi Katol. ma zebranie w po*

niedzialek, 2 marca o godz. 19,30 w salce pa*
rafjalnej. O punktualne przybycie uprasza

Zarząd.
— Zebranie S. M . P. odbędzie się w czwar*

tek, 5 marca o godz. 20*tej w salce parafjal*
nej. O liczny udział druhów i punktualne
przybycie uprasza Zarząd.

— Slow. Katol. Młodzieży Żeńskiej, Sekcja
Eucharystyczna, ma wspólną adorację w czwar

tek, dnia 5 marca o godz. 19,30 w kościele se*

minarjalnym.
— Chór kościelny przy Farze śpiewa w nie*

dzielę podczas nabożeństwa o godz. 8 *mej.

Oszczędna i celowa gospodarka
powiała grudziądzkiego

Z olsra^l sefnatl!*** powioufowege esodiSBBcdtefósBsai

W ub. czwartek, dnia 26 lutego b. r. odbyło
się pusiedżcnie sejmiku powiatowego gru*
dziądzkiego, które trwało 8 godzin.

Porządek dzienny obejmował 20 różnych
spraw, w których najważniejszą było zatwier*

dzenie budżetu dodatkowego na rok 1930*31

i uchwalenie budżetu na rok 1931*32.

Budżet dodatkowy na rok bieżący wynosi
w' przychodach i rozchodach 243.4,' 1,43 zł.,
wr tem najważniejsze pozycje obejmują 7500

zl. na dożyw'ianie dzieci szkolnych, 35000 zl.

na prace doraźne celem zatrudnienia bezro*

botnych nie pobierających zasiłków, nsedobo*

ry budżetów gmin wiejskich 30.000 zł., 99.249,aO
zl. reszta kosztów na budowę i założenie szpi*
tala pow'iatowego w Łasinie i 50.000 zł. na

spłatę kapitału zakładow'ego w Kom. Kasie

Oszczędności.
Budżet na rok 1931*32 wynosi w przycho*

dach i rozchodach 1.085.823 zł., jest więc w po*
równaniu z rokiem ubiegłym (1.213.906
4- 243.471,43 zł, dodatk.) o 30% mniejszy.

Najważniejsze oszczędności poczyniono w

działach: drogowym, oświaty i zdrowia pu*
blicznego oraz w dziale popierania rolnictw'a .

Obrady toczyły się rzeczowo. Dyskusja
ożywiła sio przy nielicznych wnioskach nie*

których deputowanych o podw'yższenie obcię*
tych pozycyj, a mianow'icie omaw'iano wnioski

pp. dep. Klimka z Radzyna i Dębskiego z Ła*

sina o podniesienie dofacyj na zapomogi dla

szkół uzupełniających i dla komitetów T. C.

L. oraz wnioski dep. insp. Stoszki (B. B .) o

podniesienie subwencyj dla Tow. P. W . i W .

F. z 15.000 zł. na 18.000 zł., o utrzymanie do*

tychczasow'ej subwencji 3.000 zł. dla Tow. O*

pieki nad Matką i Dzieckiem w Małem Tarp*
nie i uposażenia dozorcy sanitarnego w' kwo*

cie 3.280 zł.

Wnioski te upadły nieznaczną większością.
Jedynie dla Tow'. O pieki nad Matką i Dziec*

kiem uchwalono 1500 zł. z działu zdrow'ia pu*
blicznego poraź 3.000 zl. z działu opieki spo*
łecznej. W dziale rolnictwa skreślono uposa*
żenie inspektora rolnego.

Budżety przedsiębiorstw komunalnych przy

jęto w preliminowanej w'ysokości Wynoszą
one w dochodach i rozchodach dla Tow'. Cen*

trali Elektrycznej 371.700 zł. wobec 415.460 zł.

z r. ub., dla szkółki owocowej w Okoninie

22.308 zł., dla szpitala powiatowego w Łasinie

78.626 zł. Przyczem dopłata powiatu dla

szpitala wynosi 14.626 Ą.

Dalej zatwierdzono również biłans Kom.

Kasy Oszczędności, Po uchwaleniu kilk u sta.

tutów o poborze różnych podatków, wybrano
do Rady Nadzorczej K. K . O . p. Rozwadów,
skiego z Czeszewa i p. Relza, a jako delegata
na zjazd samorządów p, burm, Tomczyńskiego
z Łasina, a p. Ossowskiego z Białobłot jako
zast'ępcę.

Uchwalone budżety świadczą o oszczędnej
i celowej gospodarce powiatu i zrozumieniu

tak przez członków wydziału jak i sejmiku,
ciążących na nich obowiązków.

ul. Długa
60S0 Doskonały zespół artystyczny.

SB4* 19*16aag;
Nr. 26

mydło do qulmnm

jesY chlubą
polskiega przemysłu

Jeść trzeba
a drożyzna wielka. Więc ko
rzystajcie z nastych slsie*
pÓW. Mięso z uboju ekspor
towego sprzedajemy po cenach
bardzo niskich. Prosimy zwra
cać uwagę na cennik.

limte 1- ImMm 10- Koszarowi1

PiifiiBjf, M y tilslitie . P iiłjpoleca 6082
L. li . Hancsewski, Toruńske 1Q

Szkoła
Zawodowe

od r 1898
Kurs handlowy , stenografii,
maszyn biurowych, nowo
czesnej księgowości rolni
czej, przemysłowej, ręko
dzielniczej, współdzielczei i

komunalnej i t. p, Czesne
dla wojsk, tylko zł. 20. -

,

dla dojeżdżających zł. 25.—

miesięcznic. 1540

Dyrekcja Toruń, Żeglarska
nr. 25, II p.. telefon 897.

-, ,i i mmmmm- nnila^

Piękne śbardzo wygodne v

LOKALE
na biura

dla pp. adwokatów, le
karzy i fabryk

do wynajęcia
Zgłoszenia: Dyrekcją
,,Hotelu pod Orłem"

BYDGOSZCZ 6763
hm*aa1i.naBMW Mi-niw - - a

PitrwnaTsnisla

założona 1859

Jul.Hoffmann
mistrz pilnikarsk

Toruń, Piekary 27.
Telefon 638.

poleca się do nąsie*
kania tępych pilni*
ków i raszpli każ*
dego rodzaju, także
wymienia tępe na

ostre tylko za do*
platą.

Na życzenie dostar*
cza każdy gatunek
pilników i raszpli.

6740

RESTAU1CACJA
GRUDZIĄDZ

Plac 23 Stycznia 19 - Telef. 735

Obiady z 3 dań 1,20, Gorące potrawy oraz na
poje wszelkiego gatunku o każdej porze dnia.
Lokal obok przystanku tramw. 5min. od dworca.

Kolacja a la carte lut
od 80 gr. począwszy 4926

wlaśo.: Józef Grzeszkowiak
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Po isiiossiczoss^i przepro
wadzce rozpocznie sic w

Rowyclt ubilcaciacli pr%y
ulicy

firosse Wollwebergasse 6 7
Celo.anu PlurzgńsiaesSoł m asia

fyllco 8 tlili!

( B a l l b e
Nasz sisp przy ulicy

JBKagazyn ofnrnia łasa i

Jifeiliśej-Scś.sź-Sc*ssc2% S*osse
prowadzi sio dalej bezimiennie

Modne m ateriały nawiosnę 1931r
już nadeszły.

Ogromny wybór wypróbowanej jakości

m ateriałów męskich, damskich i fedwabnych
w wyfoorowpisi tiiiście! - - - Pio wszysilficli iiafodpowiednie!szc!

Prosimy o zbadanie naszych cen i jakości, gdyż udowodnimy, że ceny nasze odpowiadają faktom.

Lil'iiTH UR LANGE ,.dom towarów”
JELłSąBETHWALL 8 * SCHMIEDEGASSE 13-14

Mimo sensacyjnie tanich cen

przy zapłacie gotówkowej

4*loiiasa-sftonfe
jub ułatwione warunki spłaty.

gwarantuje Zakład Krawieckidla wszystkich,

długo!. wySgiadewcy.imstruiitora będą otwarte
z początkiem marca rb. w Toruniu przy ulicy

śvr. Katarzyny Nr. i .

Do paliki znajduje się samochód najnowszej kon*

strukcji roku 1931, który umożliwia najłatwiej za*

znajomienie sio z najnowszą technika sambchodb*

wą. Pierwszorzędne fachowe wyszkolenie praktyczne
i teoretyczne. W arunki najdogodniejsze. Zamiej*.
scowym wysyła się na żadanie prospekty — -

^
—

'f 088U(M
teł. 546. ul. Panny Marji 9. teł. 54

5KA* Udzielam kredytu na asygńaty "3PII
V spółdzielni ,,Kredyt'*. 67e5

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dula 3 marca 193! r, o godz. 15,00 sprzedawać bę-

ę w W clpinie najwięcej dającemu Zą gotówkę: 1 wielką
zafę. Gaca, komornik sadowy w Tucholi Płac Zanik *

f iłliezpleczeniowcg
poszukiwani jako agenci objazdow'i do poważ*
nej instytucji asekuracyjnej. Solidnym fachowcom
udzielamy zaliczki na koszta podróży. Oferty do

,,Dnia Pomorskiego" poa ,,Akwizyto r" .

TmUi lilie,
parasolki, parasole,
teczki, walizki, piłki
gumowe, manikury,
necesery, laski, port*
m onctki, proszę prze*
konać się ceny naj*
tańsze towar dobry.

W. SttpmsAskf;
Toruń, K ról. Jadwigi

13/14. (9756

Meble
adalnic, sypialnie, kuchnie
różne meble w wielkim

vyborze solidnej roboty od

lajwykwintniejszych do po*
cdyńczych. Ceny najniższe,
yarunki najdogodniejsze,
.)o b rz y ńsk i, Bydposzez,
Długa 4- ' 6777

lns(niMorhi
obót ręcznych uczą haftów
:aszubskich i artystycznych
Wszelkie roboty z wełny,
ak swetry, szale dywany i

t. d . Warunki bardzo do*
'odne zgłoszenia do firm y

M. Dałkowska Toruń,
Szeroka 25. 0790

Po gruntownej przebudowie nowootwarcie pierwszej, największej komfortowo urządzonej kawiarni na miejscu

w niedzielę, dnio I'go marca 1931r. o jtod*.ł-tejpopołudniu
Wszystkich Sympatyków i życzliwych gości jaknajuprzejmiej zaprasza

'śt. jSisienbi
Telefon N r, 1612. 'nadziemnie. Slaiscerf m%iystyczmy. Telefon Nr. 1612.



Jóte(a ChronowsKiego
Teł. 195 Podgćrz-Toru* Tel. 195

poleca
twe za wyśmienite uznane piwa pod nazwą

,,ŚMIETANKA POMORSKA**
SŁODOWE,

,,K ASAMEL POMORSKI**
HOŹLAK(BOCK)

Tym razem lulko

atrakcje w firm ie

1onn-ceszorerow otrzy-i vAJvsmęł0 posady po U'
kończeniu kursu na kierow
ców samochodowych. - - -

KaprieeSwIsedworca głównego
lei.250-.il i 205-00 .

wi. Halinckie Iow. lercMowe % o. m

Przeszło 800laSsM

Łazlciralsś, pl;;giaca woale:

l'eieSwnsj w poftsojael*

NIEDZIELA/DNIA 1 MARCA 1931',R.

Rok założenia 1846.
Adr. Telegr. ,,Komunalna"
Konto czek.: Poznań Nr. 204.108. m - a m kasa oszczędności

% kek założenia 1846.
Adr. Telegr. ,,Komunalna"
Konto czek.: Poznań Nr. 204 .108 .

powiatu grudziądzkiego W 4 rriS d Z fifl|3 lz ii ul. Wybickiego 39, Tel. 220 1 2*4- 1514
*

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe za w y s o kie m o p ro c e ia tc w a n ie m l załatwia wszelkie tranzalicje bankowe.

Stan wkładów oszczędnościowych w Kasie wynosi według ostatniego bilansu ca. 3 , m il. zł na 17.500 książeczkach,

REHim DZWW HANDLU!

Kantigiialów na szoferów
przyjmuje każdego czasu na

najdogodniejszych warunkach
i przy najkrótszym czasie nauki

Sskofa Szoferów
Urudsi^dlE

Franc. tSptóskiegse.
Mickiewicza 19. - teief. 494 i94
3918 (naprzeciw Gazowni).

na Petiorzsi I.wddynl
dla wielkiego koncernu ubezpieczeniowego.
Ofiarujemy korzystne warunki. Zgłoszenia
z referencjami pod nr. 6672 do Redakcji
,,Dnia Pomorskiego" oddział w Gdyni, ul.
10 lutego. 66721

zawodowych oraz (amato.
rów) Pań i Panów szkolą
- kursy samochodowe -

Z. Kochańskiego
w Bydgoimy
ul. 3*go Maja 14 4

— Żądajcie prospektów. -

Mcblc
Najtańsze źródło zakupu
kompletnych urządzeń
mieszkaniowych i biuro*
wych z własnych war

sztatów .

Iga. Grąjnert
Bydgoszcz, Dworcowa 8

Tel. 1921 3836

MYDŁA
tani

6758

i. Iijujliti
Szcza(na 13.

Paa
z synkiem lodetnim poszu*
kuje pokoju u solidnej in*
teligentnej osoby. Zgłosz.
do ,,Dnia Pomorsk,-* pod
,,L." 6750

Mlisze
5*res3łonte, i stsmtSkmwfs 480 ftatalogón
tt.r -

*

lysunMni i - -
.

,'Sfrmies. tfmmwwsMego*

%tgłosaemiam eadiministnacM 7oniń, 11

Pilacsmy sasz bogato zaapatrzoo skład we wszpikii

TOWARY ŻELAZNE, NARZĘDZIA
oraz

SPRZĘTY KUCHENNE
F-a . JULI. MUSOLFF

Tow. z ogr. poręką

Si. Gdańska6 BYDGOSZCZ TH. 26i 1150
6040
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ŚWIATOWID Młodość na bezdrożu
Hzlś i dni

masćeram;!

dramat erotyczny, będący oskarżeniem przeciw powojennemu
rozluźnieniu obyczajów młodzieży. W 12 akt.

Posp***Slo ma*suaiz0gsra

D2WICKOWK
-------

PAŁACE

DslśianiMStepae! Najpotęż. dźwiękowiec polski!

,,wiatr 00 niottir
wspaniała epopea morska pg. St. Żeromskiego. 'W rolach główni

m a rla PlaBScBaa, 7Łe8ais?a Bsofizisz,
Ewofessiaisat Bosso. ES. SłęoowslsS.

ZWIEDZAJCIE WSZYSCY 6748

w niedzielę,poniedziałekiwtorek

flozaKowskietio pokaz kwiatów doniczkowoch
Pokaz mieści się w lokalu po firmie ,,AUTO-TRAKTOR" przy

ulicyKRÓLOWEJ JADWIGI, narożnik WIELKICH GARBAR.
połe*c20saai ze sprzcdaźo asassaieBseeipas
CCEa*aelabardzo przpstapnucs?. mmsmsmBmmamamm

Po rozwiązaniu spółki
z panem adwokatem D-rem Wiśniewskim

prowadzę zdniem 1 marca br.

kancelarjęadwokacką
w Toruniu, przy ulicy Szerokiej Nr. 2

Józef Zbigniew Bieszfe
Telefon 23. adwokat Telefon 23,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 2 marca 1931 r. o godz. 8,30 sprzedawać będę

w Pile najwięcej dającemu za gotówkę: kilka tysięcy
sztuk cegły, rurki, 1 młóckarkę i różne inne rzeczy.
Zbiórka licytantów na moście w Pile. 6786
f—) Gaca, komornik sądowy w Tucholi, Plac Zamkowy 4.

LICYTACJA.

W dniu 12 marca 1931 r. o godz. 10-tej rano odbę
dzie się na składnicy kolejowo-celnej ( g m a c h Ekspedy
cji Tow.) sprzedaż licytacyjna towarów:
ta. zgłoszonych, a niewykupionych w przepisanym ter

minie, jak części maszyn i kołowców, narzędzia,
drnt miedziany, części instrumentów muzycznych,
sztuczne krążki do ostrzenia, maszyna do mielenia
cnkrn, folja, papier, węże konopne;

fbi. mosiężne śrnby ząpędowe do motorówek, zabawki,
kołki do fortepianów;

IL skonfiskowanych i zdeponowanych, a ostatnie nie

podjęte w przepisanym terminie jak: wyroby ga
lanteryjne, noże, widelce, scyzoryki, torebki dam
skie, różne tkaniny, konfekcja, herbata, wody mine
ralne, koniak, proszki do prania, zabawki i inne dro
bne przedmioty.
Towary nabyć może osoba najwięcej dająca za na

tychmiastową zapłatą. Towary wymienione pod Ib . na
być można pod warunkiem powrotnego wywozu zagra
nicę.

Bliższe dane znajdują się w ogłoszenia wywieszo-
n e m w Urzędzie Celnym.

Wzywa się odbiorców towaru pod la, i b, do wyku
pu towaru najpóźniej w przeddzień licytacji. 6789

URZĄD CELNY BYDGOSZCZ.

f?rsejrxifjcie
waszeMMnse%mt.W30

i skontrolujcie Wasze dochody
w ubiegłym roku, wtedy ujrzycie
He gotówki w Waszym interesie
- - ~ - pnniriesie

gęHlaigggo

Tytko ogłoszenia w piśmie, którego
tĆssfjtfe'InBci* fenp uJtą
daje odpowiednie rezu'ltaty i do
pływ gotówki w okresie kryzysu
gospodarczego, — — - — —

Taką korzystną reklamę zapewnia przedewszystkiem

,J))deń ^omorsfti"
którego ogłoszenia pojawiają się równocześnie w najpo
czytniejszych organach Pomorza i Wielkopolski:

W MasssuGsftimL”

,JPvsiu !0 ąfdgosfHm
"

Ogłoszenie
Komisarza Wywł'aszczeniowego

na Województwo Pomorskie

o term inie Komisji Wywłaszczeniowej
w Gdyai-jSsywiu.

W myśl S 25 ustawy o wywłaszczeniu
gruntów z dnia 11 czerwca 1874 r. — Zbiór
ust. pr. str. 221 — podaję do publicznej wia
domości, że dnia 30 marsa 193! r. o godz, 10
i ewentual. w dniach następnych zbierze się
w Gdyni-Oksywiu w lokalu p. Stefana Chojki,
komisja dla ustalenia odszkodowania za grunty,
wywłaszczone pod budowę portu w Gdyni
w grupie XI. zarządzeniem Pana Wojewody
Pomorskiego z dnia 15 stycznia 1931 r. Nr. dz.
IV F. 6885.

W zebraniu mogą wziąć udział zaintere
sowani, tak osobiście, jak też przez upełnomoc
nionych swych zastępców. W razie nieobec
ności stron zainteresowanych odszkodowanie
za wywłaszczone grunty zo sta nie ustalone bez

udziału tychże stron.

A.A.III -935. 6775

Toruń, dnia 24 lutego 1931 r.

Komisant Wywłaszczeniowy na Woj. Fsst

(-) Łuczak,

LICYTACJA PRZYMUSOWA,
Dnia 2 marca o 9 przed poł. sprzedaję przy ul. Sze

rokiej 37 przymusowym przetargiem za gotówkę: cał
kow ite urządzenie księgarni, wraz z całym zapasem
książek i to 18,793 książek języka francuskiego, polskie
go, greckiego, łacińskiego i obcych, medycyny, społ, po
lityczne, prawnicze, literaturę, lekturę, rolnictwo, che
miczne, sportowe, biblj. narodowe i i d,, 121 słowników
6 globusów, 17 gier towarzyskich, 518 pudełek kredek,
1925 pocztówek, 527 map, koperty, papier, zeszyty, tu
szę, stalówki, ołówki i inne przedmioty, 6779

Bartkowiak, komornik sądowy.

Uchw alą spólników firmy: Bracia Grześkowiak,
Towarzystwo z ograniczoną odpowiedzialnością, daw
niej L. Dammann i Kordes w Toruniu, z dnia 8 stycz
nia 1931 r. postanowiono rozwiązanie spółki, Likwida
torem ustanowiono kupca Kazimierza M-utha z Torunia.

Wierzycieli wzywa się do zgłoszenia swych pretensji
do3marcar.b. 6767

Toruń, dnia 23 lutego 1931 t.

Likwidator Kazimierz Muth.

SPRZEDAZ I

Lino s(alowe
konopne poleca dla wszy,

s tk ic h celów tylko własny
wyrób. B. Muszyński, Lu,

bawa. 6297

Syrop
buraczany, funt 0,60 zł Gre*

łowicz, Toruń, Wielkie Gar,
ba ry ap. 6770

ifotocpfcl
7, przyczepka 2 cylindrowy
, \ , 8.(J. po cenie przystęp,
nej do sprzedania. Staeder

Gdańsk, Tyrol 3c. (*772

Polecenie
W ó z k i dziecięce najnowsze
modele poleca Fabryka
Wózków Dziecięcych
,,SPORT" Bydgoszcz 3 Ma,
ja 19. H urt! Wykonuie
reperacje! 6746

Siebie
Kompłetnepokoje: sypialne,
stołowe, męskie gabinety,
garnitury klubowe, urządzę,
nie kuchenne, po cenach

fabrycznych poleca

Wtpfwoniia
Mebli

ul. Grudziądzka 90
w Toruniu. 6581

Obejrzyj wszędzie później
przyjdźdo mnie. Przekonasz

się o cenach fabrycznych.

KUPIIO 1
Pianino

kupię za gotówkę oferty
z podaniem ceny do ,,Dnia
Pomorskiego" pod 6769.

Plofocpkl
z przyczepką 4 cylindrowy
,,Henderson" z biegiem
zwrotnym do sprzedania.
Walter Friedt, Gdańsk, Mat,
tenbuden 30. 6773

L
NIESZKANfA

wolne I

Wasprzedaż
isweifmrowi

zniżka do 3074

pisbie

Mdm liii
św. Ducha 12 3697

fflieszScanie
2pokoje z kuchnią od za,

raz do wynajęcia. Zgłosz.
ul. Leona Czarlińskiego 32.

Gospodarz.

Skład
wraz z mieszkaniem do wy,

najęcia oferty do Administr.

,,Djiia Pom." pod 1. 6781

rRCZME i

Plac
przemysłowy z budynkami
i mieszkaniem nadający się
na każde przedsiębiorstwo
przy Chełmińskiej Szosie 1.

wydzierżawię zaraz, 6723

Szlifiernla
szlifa i luster
wykonuje własnego wyrobu
lustra, lusterka, szlifowanie

szkła, plamiące lustra tu się
odnawia. St.Grudziecki
ul. Żeglarska 7. k-fiz

Salon
Dzieł Szlam

Krajobrazy: Zasapane,

BaltyK, AdrjatyK.
Stary Rynek 27 II p. obok
fsmy. - ,,LODY WŁOSKIE"

Wejście bezpł'atne
6642

Pokdt
umeblowany dla pani lub

pana. Bydgoszcz, Ossoliń,
skioh 18, I. prawo. 6743

Zioła
lecznicze

według przepisów sławnych
lekarzy przeciw chorobom

żołądka, kiszek, płuc, ner*

wów, wątroby, nerek, pę,

cherza, hemoroidom, upla,
woni, obstrukcji, kamieniom

żółciowym, kaszlowi, astmie

błędnicy, sklerozie, artretyz,
mowi, reumatyzmowi, etc.

Żądajciebezpłatnej broszury
pouczającej. Adres : Liszki,
Antek* 6S6e

Piiraiieli
kursy

kroju, szycia, modelowania,
ukoncesjonowane przez Ku,
ratorjum Okręgu Pomorsk.

Przyjmuje uczenicc na no,
wo rozpoczęte kursy. W a,

runki dogodne wpłaty rata,
mi, oraz salon warszaw,

skich. paryskich modeli. Ce,
ny przystęnne dla wszyst,
kich.

'

6/77

Mnsłewa 18,parter.

Bndmtek
przcmusloffti

przy ul. Bydgoskiej

(dawD.Warszłaljinecii.samachsd.)
nadającę się także na różne

przedsiębiorstwa lub skład,
nicę jest natychmiast całko,
w icie albo częściowo do

wydzierżawienia. Zgł. dofir.

B. WSiamowskl

Toruń, Żeglarska 28. ^233

Paniom
idowiadomości

Elegancka modną fryzurę
gwarantuje ,,MoweŚŚ45w
Toruniu Trwała Ondu
lacja Wyko,
liuje jedynie specjalny Sa,
lon Damski.

Leon Chojnicki
Szeroka 46 I piętro.

Od dnia 9. III . prowadzę
dwu-tygodniowy

Kurs arfpt.
itaclwa

bez warsztatu, wyrabianie
z we'ny materjałów (twee,
dów) na płaszcze i wszelkie

okrycia oraz objaśnianie o

sposobie wykonania faso,
nów. Osoby zainteresowa,
ne zgłaszać się mogą co,

dziennie w firmie S. Kała,
majski od io -i2,tej 16791

Ilfliieriasit
na 6 lat ogród owocowo
warzywny około 30 mg. 24

okna inspektowe dażo malin

truskaw'ek, drzew owoco
wych i winogron,

Oferty Nowa Wieś, poczta
Jabłonowo. 6778

IJrzCiiSMM
poszukuje posadj' w. admi,
nistracjiprzedsiębiorstwa,fa,
bryki, lub wogóle posady

biurowo,administracyjnej.
Referencie płerwsse-
rzedne. Zgłoszenia do

Administr. ,,Dnia Pomorsk."

pod ,,urzędnik administra,
cyjny" . 6709

Służąca
uczciwa i umiejąca gotować
potrzebna. Cukiernia Na,
siadek, Bydgoszcz, Marsz.

Fccha 43.

KoncesjonowaneprzezKura,
torjurn Okręgu Szkolnego

Pomorskięgo

Pierwszorzędne kursa
KrojuSzyciaifsMorala

przyjmuję zapisy uczennic

na dogodnych warunkach

Slwatto:

Dla pań kurs wieczorowy
Toruń, Prosta 25. I p. 6676

Skład
kolonialna

z towarem, mieszkaniem za

2.200 zl. z powodu zmiany
stosunków rodzinnychsprze*
da Matuszewska, Bydgoszcz,
Kujawska 31. 6362

Udzielamy
dlugoterminowychpożyczek
na I hipotekę od 3do 30000zł
na budowę, rozbudowę, ku,
pno placów , i spłatęhipotek.
,,W łasnaZagroda"Spółdziel,
nia Hipoteczno,kredytowa,
z ogran. odpowiedzialnością
Poznań, Nowv Rvnek 13.

6359

Oabinct
KOSHieftKZIlB

,,P iair!fiza**

przy ul. Bydgoskiej nr. 26.

ńrednieka, przyjmuje od 10

rano do 7 wiecz. Masaże

lecznicze, kosmetyczne ma,
ski odmładzające, upiększa,
iace i Hennowanie. 6620

W
chemicznej pralni

,,Tęcza"
TOWUA, Mickiewicza 108

Cena za chemiczne pranie

suknSjedwabnej

8 zł. 6623

TANIO1
Hrawafg :

Ssa(ki - Paski

GaJpy
ftadwiąslkl

Unv zaatznie zniżaae!

S.liiBisli
TOSUM 6391

ul.Zegleraf(aSŚ

TeatruToruńskiep
W sobotę, dnia 28 bm.

o godz. 2o,tei
40,letni jubileusz; prący;

scenicznej 1kompozytor,
skiej prof. Aleksandra

Wilińskiego
PREMJERA

,,m *6Europa"
Operetka w 3akt, prof. Al|
Wilińskiego z wyst, goiśc..,

Marji Kałuskiej artystki |
Opery Warszawskiej.

I

Zgłębiłem
Książeczkę w'ojskową Nr.

454 którą'unieważniam zna,

lazca zechce zwrócić Ma,
tuszak, Kluczyki Nr. 30

poczta Toruń II. .6774

W niedzielę, dnia I. III .

o godz. i 6,tej
,,Iło*8MeoiJufJa'

Tragedia w 5akt. (ar obr)
W . Szekspira.

f( cnv zniżone)

W niedzielę, dnia 1. III .

o godz. 2o,ej
,.FSissEsarwtsa"

Operetka w 3 akt. prof.
Aleksandra Wilińskiego
z występem gośc. Marji

Kałuskiej.

W poniedziałek, dnia 2III
1 teatr nieczynny.

We wtorek, dnia 3 UL

o godz. 20,tej
,,P Iiss Enainapa"1

Operetka w 3 akt. prof.
Aleksandra Wilińskiego
z występem gośc. Marji

Kałuskiej.
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Z asimtniej c%mii

Skqdl f PelsM p łp c lf falsiijwe ziole
Wyigfi'iicic wielkie! Mfefergif!4*lóo stefówek w Berlinie

Berlin 28. 2. (PAT). Ubiegłej nocy
policja berlińska po dłuższem poszu*
kiwaniu wykryła w jednym z domów
w pobliżu dworca Friedrichstr. tajną
drukarnię fałszerzy banknotów poi*
skich 100 zlotowych.

Drukarnia ta mieściła się w miesz*
kaniu portjera domu, będącego człon
kiem bandy, a zaopatrzona była w ma

szyny oraz narzędzia precyzyjne- —

służące do podrabiania banknotów.

Policja skonfiskowała w ielki pas
kiet gotowych falsyfikatów banknos
tów 100 zlotowych. Trzy osoby przy*
łapano na gorącym uczynku. Zostały
one aresztowane. M iędzy niemi znaj*
duje się jeden z najniebezpieczniejs
szych międzynarodowych fałszerzy
banknotów Ryszard Pfister, z zawodu
rysownik karany wielokrotnie za fał*
szowanie banknotów.

Miał on wspólnika w niejakim Jó*
zefie Schwimerze, zbiegłym przed k ib
ku tygodniami ze Lwowa, fałszerzem
banknotów który finansował całe

przedsiębiorstw'o .

Z namowy Schwimera Pfister roz

począł ostatnio podrabianie polskich
banknotów 100 zlotowych. W chwili,
gdy policja wkraczała do kryjówki

Ii panrosuiskl kongres
sowiecki

Moskwa 28. 2. (PAT). Został ot*
warty 15 panrosy jski kongres so*
wiecki przy udziale 1339 delegatów.
przybyłych z różnych okolic ZSRR.

Przewodniczy kongresowi Kalinin.

fisesgisS psreafl*ifB?eP w j^fisteri^cc
^ a ra ftta esss raSci ,1

”

Cappisac
Chicago, 28. 2 . (PAT.) . Nielegalne spożycie

piwa w Chicago wynosi przeszło 12 miljonów
kwart tygodniowo. Syndykat przemytniczy, na

czek którego stoi A l Capone otrzymuje wpła
ty, dochodzące do dwóch miljonów dolarów ty 
godniowo. Dane te są oparte na obliczeniach

iStucagowskicj izby handlowej.

Popgtó na Orrewe
santockie

Wilno, 28. 2 . (PAT), Prasa donosi, iż w tych
dniach grupa francuskich handlowców leśnych
bawiła w Kłajpedzie, gdzie zakupiła znaczne

Pości sowieckiego drzewa na sumę przeszło 1

miljoma litów. Amatorami drzewa sowieckie
go są również kupcy hiszpańscy i portugalscy.

Programg radiowe
Niedziela, dnia 1 marca.

Warszawa — 10,15 Transm. nabożeństwa z

Katedry Poznańskiej. 12,15 Poranek symfonicz
ny z Filharmonii warsz. W programie utwo

ry L. van Beethovcna. 14.00 Prace wiosenne w

sadzie. 14,20 Muzyka. 14,30 Roboty wiosenne

w lesic. 14.50 M uzyka. 15.00 Nawożenie obor*

nikicm . 15.20 Muzyka. 15,40 Program dla dzie
ci. 16.40 ,,Zagadnienie zniżki cen" . 17,40 Kon
cert Repr. O rkiestry P olicji Państw. 19,25 pp.
Micha! Melina i dr. Wład. Zawistowski: dja-
iog pt,: ,,Shaw i Pirandello". 20.00 Słuchowi
sko ,,Co się z'n im stało" podług Labiclie'a .

_

20,30 Recital forte?. Alfreda Hochna. 21,10
Kwadrans literacki. Najświetniejszy kawalerzy
sta Napoleona". 21,30 Koncert popularny ork.

P. R. 22,00 Ron^m Zrębowicz wygłosi feljeton
pt. ,,P lotki z Zachodu". 22,15 Pieśni w w-yko
naniu p. M arji Rońskicj. 23.00 Muzyka tan.

Hamburg — 20.00 ,,Legenda o św. Elżbie
cie", oratorjum Liszta

fałszerze zajęci by li właśnie wybija*
niem falsyfikatów na maszynie.

Wykrycie drukarni policja zaw*

dzięcza dziwnemu przypadkowi. — U
Schwimera, który niedawno temu zo*
stał aresztowany w chwili kiedy
chciał wymienić fałszywy banknot 100

markowy policja znalazła klucz, który

jak się okazało pasowa! do bramy do*
mu, mieszczącego kryjówkę fałszerzy
Policja przez k ilk a dni obchodzi.a
wszystkie domy, znajdujące się w

śródmieściu w pobliżu mieszkania a*

resztowanego zanim wpadła na trop
właściwy.

Stolnicy sowieccy podpalili polshq wici?
Wilno, 28. 2. (PAT). ,,Kurjer Wi*

lcński" donosi, iż w granicznej wsi
Zagajniki, położonej na odcinku gra*
nicznym Kostrowice wybuchł groźny
pożar. Spaliło się 18 zabudowań, na*
leżących do obywateli polskich i so*
wieckich. Wieś Zagajniki, leży na sa

m ej lin ji granicznej, tak, iż część na*
leży do ZSRR., zaś druga część do
Polski. Pożar wybuchł w części wsi,

należącej do Rosji, poczem przerzu*
cii się na zabudowania po stronie poi
skiej. Akcję ratunkową prowadzili
żołnierze KOP. z włościanami oraz

straż sowiecka. Po paru godzinnej ak
eji pożar zlokalizowano. Zachodzi

podejrzenie, że wieś podpalili sowiec*
cy strażnicy, gdyż podobno położenie
wsi nie było wygodne dla bolszewi*
ków.

Wgbling komunista aresztowana
w drodze du Moskwo

Grodno, 23. 2 . (PAT.) . W Grodnie areszto
wano delegata centralnego kom itetu kom uni
stycznej partji zachodniej Białorusi Kramarza.

Kramarz organizował w swoim czasie jako wy
bitny komunista bandy dywersyjne na Białej
Rusi, następnie był przywódcą ruchu komuni
stycznego w Siedlcach i innych miastach Pol
ski, za co też był skazany przez sąd okręgowy

w Siedlcach na kilkoletnie ciężkie więzienie.
Z dokumentów i notatek, znalezionych przy
Kramarzu wynika, że udawał się on na ważną
konferencję do Moskwy, do Grodna zaś przy
był, ażeby stąd przez zieloną granicę dostać

się do Prus Wschodnich i dalej do Rosji so
wieckiej.

Szczeci* chce śle Aronie przed... Polską, ale za

pieniądze rządowe
Berlin, 28, 2. (PAT), Magistrat m, Szcze

cina wystosował do rządu Rzeszy memo-

rjał domagający się, ażeby program pomo
cy wschodniej zastosowany został również

do okręgu szczecińskiego. Żądanie to pi
smo uzasadnia tem, że podobnie, jak Wroc- j

ław , jest dzisiejszy Szczecin, jednym z fila
rów gospodarczych i narodowych frontu

obronnego Niemiec przeciwko n apływ ow i

se strony polskiej, biegnącemu wzdłuż
Odry,

la przemgcanie jedwabiu 22 tfgs. zl
karg.

Katowice 28. 2. (PAT). Przed sądem okrę*
gcrwym w Cieszynie odbyła się rozprawa, prze
ciwko kupcowi z Krakowa Wolnermanowi —

oraz dwom szoferom, oskarżonym o przemyca*

nie jedwabiu z Czecho'słowacji do Polski. Sąd
po przesłuchaniu świadków skazał oskarżonych
na łączną karę w wysokości 22.000 zł. z ewtl.

zamianą na więzienie.

Obrado w sprawie
konkordatu

Warszawa, 28. 2 . (PAT). W do. 26 hm, od
było się w biurze episkopatu polskiego kolejne
posiedzenie ko-misji w oso-bach ks, biskupa
Frzeździeckiego i ks. biskupa Łukomskieg0 E

delegatem rządu dyrektorem departamentu p0
tockim, szefem biura prawnego Prezy-djum Ra-

dy Ministrów Piętakiem i naczelnikiem wydzia
łu Korwin-Piotrowskim w sprawach związanych
z konkordatem. Ze względu na obszerny rńa-

terjał o-brady potrwają około 10 dni.

PorazMsalcnia firaiBeusKo-
seiemiecKiego oaoiBBśBfiaisi się

siczcsml* arfeiei 1 pisarze
Berlin, 28. 2 . (PAT). 199 niemieckich pi

sarzy, artystów i uczonych ogłosiło odpo
wiedź na ostatnie oświadczenie 186 śntelek

tu-alistów francuskich. W odpowiedzi tej in

telektualiści niemieccy naw-ołują do tego,
ażeby przystąpić jak najprędzej do wspól
nego obmyślenia środków praktycznych,
któreby zmierzały do osiągnięcia porozpr
mienia francusko-miemieckiego.

0 fgriagi3czcKaic wgtazdów
sleatisownicią zasiraiaiicę

(Z) Warszawa, 28. 2. (tel. wł.), W wyko
naniu zarządzenia Prezesa Rady Ministrów

ograniczającego delegowanie urzędników
zagranicę Ministerstwo Spraw Zagranicz
nych wydał'o- szczególnie ostre zarządzenia
co do wyjazdów służbowych zagranicę,

Speelalng Kurs flcdczg
dla policji

(Z) Warszawa, 28, 2, (tel, wł.). Główny
komendant policji postanowił celem uspraw
nienia służby śledczej, przeszkolić szereg

funkcjonariuszy policji na specjalnym 6-mie

sięcznym kursi-e śledczym w szkole policyj
nej w Mostach Wielkich. Przeszkoleni zo
staną szeregowcy służby mundurowej, któ
rzy okażą chęć przejścia do służby śledczej

Ciescw członkowie
Polskie! Akademii

fJmiefętnoSci
Praga, 28. 2. (PAT.) . Poseł polski w Pra

dze p. dr. Wacław Grzybowski wręczył dziś

profesorowi uniwersytetu im. Karola w Pradze

dziekanowi wydziału przyrodniczego dr. Bogu
miłowi Bydrzovskyfemu dyplom członka kore
spondencji oraz profesorowi tegoż uniwersy
tetu Bogumiłowi Niemcowi dyplom członka

zwykłego polskiej Akademji Umiejętności w

Krakowie.

Pod banderami pokotu
Monfcrencle morskie w Paryżu i Rzymie

Anglja — rzeczniczka rozbrojenia — jest
przepysznie uzbrojona na morzu. Dążyła
ona zdaw'en dawna do tego, by najkosztow
nieisze ze zbrojeń — światowe zbrojenia
morskie poskromić — zachowując oczywi
ście własny prestiż flotowy.

Na konferencji Waszyngtońskiej 1927 u-

staloiro, że Anglja może zredukować do

1/4 stan swoich wszelkich jednostek mor
skich bojowych (l'njowe i pancerniki) i nie
mniej posiadać będzie jeszcze podwójnie
taką flotę wojenną jak Francja i Italja.

Jak wiadomo, konferencja londyńska,
zakończona 22 kwietnia 1930 r,, wydała re
zultaty połowiczne. Zamiast paktu pięcio-
mocarstwowego, zakończyła s'ę ona pak
tem trzech mocarstw - Anglji, Stanów

Zjednoczonych Am. Półn. i Japonji, ograni
czającym ich zbrojenia morskie, a ściślej
mówiąc, ustalającym proporcję ich sił na

morzach.

Trzy te największe potęgi morsk'e re
prezentują 70 procent flot wojennych całe

go świata. Niemniej konferencja londyń
ska spaliła na panewce z powodu nieprze
jednanego stanowiska Italji i Francji. Nie
jednokrotnie usiłowano wznowić (zwłasz
cza za pośrednictwem Ameryki) pertrakta
cje między obu zwaśnionemi państwami,
których wzajemne stosunki zaostrzyły sie

znacznie. Rząd angielski wysunął sprawę

rozbrojenia na morzu na czoło najważniej
szych zadań i usiłuje za wszelką cenę do
prowadzić do porozumienia.

Obecnie Francja, której żądania przed j
rokiem wynosiły 709,000 tonażu ogólnego,
zredukowała cyfrę tę do 640,000, wskutek

czego przewaga jej nad Włochami zmniej
szyła się do 150,000 ton,

W r. 1929, przed konferencją londyńską,
stan flot wymienionych mocarstw z wyjąt
kiem Niemiec, którym konferencja ambasa
dorów przyznała 144.000 ton, przedstawiał
się, jak następuje: (cyfry te obejmują rów
nież statki znajdujące się wtedy w budo
wie): Anglja - 1.889.911, St. Zjedn. A . P.

— 1,858.911, Japonja — 1.074.335, F ran
cja — 708.366, Włochy — 497.729 ton,

Hegemonja Anglji na morzu topnieje, jak
widzimy, gwałtow'nie. Obecnie zaś plan ci
szczędnościowy Snowdena przewiduje o-

krojenie budżetu wojennego (który wynosił
2 miljardy 315 mil-j. marek niemiec-kich) o

204 milj. Minister marynarki zaś — aczkoł

wiek socjalista - protestuje, chcąc ratować

prestiż morski Wielkiej Brytanji. Dla An
glji przeżyw'ającej straszliw'y kryzys finan
sowy, ugoda włos-ko-francuska mieć będz-ie
niesłychanej doniosłości znaczenie, ozna
czać bowiem będzie możliwość wstrzyma
nia dalszych zbrojeń morskich, na które

niem-a pieniędzy.
To też oczy całe-go świata z uwagą i na

tężenie-m zwracają się dziś ku Rzymowi,
gdzie zapadną w najbliższych dniach epo
kowe decyzje.

Jedn-ocześnie zaś w Warsz-aw-ie senator

BB, Wyrostek woła w imieniu tej floty pol
skiej, z którą się dziś jeszcze nikt nawet

nie liczy

O glosa te nia : wiersz milim, na stronie 7-iaraowei . . 0,25 z'
w t e k ś c ie n a p ie rw s z e j s t r o n i e ....................................................................... 1 ,50 z

'

na dnaniet i trzeciej stronie . I.—zł- w tekście , .

* 0.60 z?
Droone: za słowo 15 gr., pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25^ zniżki, komunikaty 50 gr.
Za głooszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20^ nadwyżki
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łamowej . . , 15 fen.

*
-

. . . 50 ..

Drobne za słowo 5fen. tytułowe .... 10

Przy sądowerr ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk

przepisane m ejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydgoska 78

Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6

Redaktor' odpowiedzialny za sprawy W. M . Gdańska Wi. Cieszyński,
Gdańsk Stadtgrahen 6

Redaktor odpowiedz, na Wejherowo Wi. Grabowski Gdańska 4, tel. 64
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław Cyprjan Karpiński

Inowrocław, ul, Toruńska 9,

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwo: ,,Uzien Pomorski' ,,Dzień Bydgoski** ,,Gazeto Gdańska"

Gazeta Morsko"

Czcionkom Pom. Druk. Ro/n. S, A , w Toruniu Bydgoska 56

nrBBłaasa^ciaErsy wwysrtosiS a
w ekspedycji miejscowych agencjach.................................. 3,40 zł
z odnoszeniem do domu w Toruniu ........ . . 3.— zł

rzez pocztę z odnoszeniem ... .... .... .... .... .... 3 .36 zł

pod opaską i .... ..... ... .... ... .. ... .... ... .. ... .... ..... ... .... ..... ... .... ..... ... .... ... .. ... .... . 4.50 zf

w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd pr.;ez chłop ca .......................2.30gd
odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7 .- zł

W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowieda za niedostarcznnie pisma
P REN U MERflTfl ,DNIAKUJAWSKIEGO" miesięczna w admini
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 l\

miesięcznie 3,09 zł


